
45 procent młodzieży 
w szeregach ZMS

Rozpoczął się trzeci i ostatni 
etap — trwającej od września 
ub. r. kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej ZMS. Zainaugu 
rowała ją 10 bm. wojewódzka 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza w Koszalinie.

Ostatnie dwa lata wykazały 
jak dużo w życiu tej ponad 
1.200 tys. członków liczącej or­
ganizacji dokonało się pozy­
tywnych przemian. Od 1967 r. 
w szeregi Związku Młodzieży 
Socjalistycznej wstąpiło ponad 
180 tys. młodych robotników, 
uczniów i studentów. Obecnie 
ZMS obejmuje swym zasię­
giem ponad 45 proc, ogółu mło 
dzieży pracującej lub uczącej 
się. W ciągu ub. r. powstało 
ponad 3 tys. nowych kół. Po­
nad połowę wszystkich człon­
ków ZMS stanowią obecnie 
młodzi robotnicy i pracownicy. 
Jednym z symptomów wzrostu 
politycznej rangi organizacji 
jest to, że udzieliła ona swym 
członkom ponad 45 tys. reko­
mendacji przy wstępowaniu w 
szeregi PZPR. Dzisiaj, co dzie­
siąty członek ZMS jest jedno­
cześnie członkiem partii.

Bogaty i wszechstronny pro­
gram pracy kół i zarządów 
ZMS ze wszystkich środowisk 
przedstawiają na konferen­
cjach wojewódzkich delegaci 
— reprezentanci szerokich krę 
gów młodzieży. (PAP)

Artyleria wietnamska ostrzelała 
13 obiektów wojskowych USA

Partyzanci poludniowowietnamscy toczyli w niedzielę wie­
czorem walki z oddziałami amerykańskimi w kilku prowin­
cjach tzw. pierwszego rejonu taktycznego — między Tam Ky 
i strefą zdcmilitaryzowaną.
W dolinie Shau amerykańscy 

„marines” wspomagani przez 
bombowce strategiczne „B-52” 
atakowali bezskutecznie umoc­
nione pozycje partyzanckie. Su 
perfortece powietrzne bombar­
dowały również w poniedzia­
łek rano okolice Sajgonu oraz 
strefę graniczną z Kambodżą.

Artyleria partyzancka ostrze 
lała w ciągu nocy 13 amerykań 
skich i południowowietnam- 
skich obiektów wojskowych 
powodując znaczne straty. O

Stany Zjednoczone 
oskarżone o eskalację 

wojny w Laosie
Stany Zjednoczone prowadzą 

już od 15 lat agresywne dzia­
łania w Laosie w postaci tak 
zwanej „wojny specjalnej”, do­
konując ciężkich zbrodni wo­
bec narodu laotańskiego — po­
wiedział Phoumi Vongvichit se 
kretarz generalny KC Patrio­
tycznego Frontu Laosu i czło­
nek krajowej komisji d/s reali­
zacji porozumień genewskich z 
1962 roku w sprawie Laosu, w 
wywiadzie udzielonym ko­
respondentowi agencji Kuao- 
san Patet Lao. Posługując się 
oddziałami „zielonych bere­
tów” i oddziałami syjamskimi 
oraz wzmagając bombardowa­
nia wyzwolonych stref Laosu, 
znajdujących się pod kontrolą 
sił patriotycznych, USA wojnę 
tę rozszerzają — stwierdził 
Vongvichit.

Kierując się dążeniem naro­
du laotańskiego do pokoju o- 
partego na zasadzie niepodleg­
łości narodowej, Patriotyczny 
Front Loasu nieustanie zmie­
rza do rozsądnego i sprawiedli­
wego rozwiązania problemu 
laotańskiego. Uważamy — o- 
świadczył Vongvichit — że 
Stany Zjednoczone powinny 
zaprzestać wszelkich aktów 
interwencji i agresji, aby stwo 
rzyć sprzyjające warunki na­
rodowi laotańskiemu do decy­
dowania o swych sprawach we 
wnętrznych w oparciu o poro­
zumienie genewskie z 1962 r. 
w sprawie Laosu. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane. Temperatura mak 
symalna od plus 8 na południu 
kraju do minus 2 st. na północ­
nym wschodzie. Wiatry z kierun­
ków południowych. (PAP) \
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dobiega końca?
90 proc, doniesień agencyjnych w poniedziałek rano doty­

czyło sytuacji w Nigerii oraz światowych reakcji na te wy­
darzenia.

Z Bliskiego Wschodu

Systematyczne dostawy broni 
brytyjskiej dla Izraela

Wbrew oświadczeniom rządu brytyjskiego, że W. Brytania 
nie będzie dostarczać sprzętu wojskowego Izraelowi tak dłu­
go, jak długo będą trwały konsultacje czterech wielkich mo­
carstw w celu wprowadzenia w życie listopadowej rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie Bliskiego Wschodu, prasa 
brytyjska donosi, że Izrael jest stale zaopatrywany w brytyj­
ski sprzęt wojskowy oraz w urządzenia dla fabryk amunicji 
•— piszc poniedziałkowy kairski dziennik „Al-Ahram”.
Ostatnio informacje te zosta 

ły potwierdzone w raporcie bry 
tyjskiego instytutu studiów 
strategicznych, w którym 

zaciętych walkach donoszą 
także z rejonów delty Mekon- 
gu, gdzie partyzanci toczą wal­
ki z siłami sajgońskimi wspo­
maganymi przez lotnictwo ame 
rykańskie.

★
Były wiceprezydent USA, 

Hubert Humphrey oświadczył 
w wywiadzie udzielonym za- 
chodnioniemieckiemu tygodni­
kowi „Der Spiegel”, iż podob­
nie jak prezydent Johnson pod 
jął brzemienną w skutki decy­
zję zaangażowania się w kon­
flikt wietnamski, tak prezy­
dent Nixon powinien wydać 
decyzję w sprawie wycofania 
się z Wietnamu. Jeśli tego nie 
uczyni nie będzie mógł pozo­
stać prezydentem...

Humphrey, który został po­
konany w ostatnich wyborach 
prezydenckich, zapewnił Nixo- 
na o swoim całkowitym popar­
ciu dla wszystkich posunięć 
dotyczących wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
Południowego. (PAP)

PRL żąda wydania 
sprawców uprowadzenia 

polskiego samolotu
Prokurator Franciszek Rafa 

łowski, przedstawiciel Proku­
ratora Generalnego PRL, w to 
warzystwie radcy ambasady 
PRL w Wiedniu, M. Cieleckie 
go, złożył wizytę zastępcy Pro 
kuratora Generalnego Austrii 
dr. Franzowi Doudaowi. Przed 
miotem rozmowy była sprawa 
wydania polskim organiza­
cjom prokuratorskim spraw­
ców porwania samolotu pasa­
żerskiego PLL „LOT” w dniu 
20 listopada 1969 roku. (PAP)

Konferencja na szczycie 
krajów Afryki

Środkowej i Wschodniej
Agencja MENA donosi z 

Chartumu, że zakończono przy 
gotowania do konferencji na 
szczycie Krajów Afryki Środ­
kowej i Wschodniej, która ma 
odbyć się w stolicy Sudanu w 
dniach 26—28 stycznia br.

Sudan zaprosił ZRA do u- 
działu w konferencji w charak 
terze obserwatora. (PAP) 

stwierdzono, że W. Brytania 
dostarczyła Izraelowi czołgów 
typu „Centurion”, co podnio­
sło izraelski stan posiadania 
tych czołgów do 400 sztuk, pod 
czas gdy przed czerwcową a- 
gresją w roku 1967 nie miał on 
więcej niż 250 „Centurionów”.

Sytuacja ta wymaga wyjaś­
nienia ze strony rządu brytyj­
skiego pisze „Al-Ahram”.

*
W Kairze przebywają zupeł­

nie niezależnie od siebie — jak 
pisze tygodnik „Rosę El-Jusef” 
— trzy brytyjskie osobistości, 
a mianowicie wiceprzewodni­
czący Partii Pracy, były minis 
ter spraw zagranicznych Geor- 
ge Brown, przewodniczący Iz­
by Gmin Horace King oraz de­
putowana do parlamentu z ra­
mienia Partii Pracy, Margaret 
Mac Kay.

Cel wizyty Browna w kra­
jach arabskich nie został u jaw 
niony, obserwatorzy przypusz­
czają jednak, że podróż jego 
łączy się z ostatnimi amerykań 
skimi propozycjami rozwiąza­
nia kryzysu.

Jak wiadomo, Brown był mi 
nistrem spraw zagranicznych 
W. Brytanii w czasie, gdy Ra­
da Bezpieczeństwa uchwaliła 
listopadową rezolucję w spra­
wie Bliskiego Wschodu, był jed 
nym z głównych projektantów 
tej rezolucji. Agencja MEN 
pisze, że sprawy brytyjskich 
dostaw broni dla Izraela zosta 
ły podniesione w rozmowach 
z brytyjskimi osobistościami 
przebywającymi w Kairze.

*
Dyplomatyczny korespondent 

„Al-Ahram” donosi z Londynu, 
że ambasador ZRA w W. Bry­
tanii, Ahmed Hassan El-Fekki 
weźmie udział w spotkaniu am 
basadorów krajów arabskich, 
akredytowanych w stolicy W.

Współpraca ZSRR —
Szwecja

Na zaproszenie radzieckiego Ko 
mitetu do spraw Nauki i Techni­
ki w niedzielę przybył do Moskwy 
minister przemysłu Szwecji Kri- 
ster Wickmann.

Jak podaje Agencja TASS, ocze 
kuje się, że podpisze on umowę o 
współpracy w dziedzinie wykorzy 
stania energii atomowej, a także 
współpracy gospodarczej i nauko 
wo-technicznej między obu kra­
jami.

Rozmowy chiłijsko- 
argentyńskie

W Santiago opublikowano współ 
ny komunikat chilijsko-argentyń- 
ski o wynikach trzydniowej wizy 
ty w Chile prezydenta Argenty­
ny Onganii.

W komunikacie czytamy, że pre 
zydenci Chile i Argentyny pod­
kreślili wzmagające się dążenie 
krajów Ameryki Łacińskiej do 
zdobycia całkowitej niezależności 
oraz zwrócili uwagę na poważne 
znaczenie przestrzegania zasady 
nieingerencji.

Miejsce w Folketingu
Komunistyczna Partia Danii 

otrzymała jedno miejsce w Fol­
ketingu dzięki przyjęciu w swe 

Brytanii, które odbędzie się w 
tym tygodniu i będzie poświę­
cone sprawie dostaw angiel­
skich czołgów „Centurion” dla 
Izraela.

SUKCESY PARTYZANTÓW

Rzecznik dowództwa pales­
tyńskiej walki zbrojnej poin-

Dokończenłe na str. 2

Kraje nadbałtyckie 
apelują o pokój

Stały Komitet Konferencji 
Krajów Nadbałtyckich, Norwe 
gii i Islandii ogłosił apel wzy 
wający do jeszcze aktywniej­
szego działania w celu złago­
dzenia napięcia międzynarodo 
wego oraz w interesie utwo­
rzenia ogólnoeuropejskiego sy 
stemu bezpieczeństwa.

Komitet, którego posiedze­
nie odbyło się w Rostocku, wy 
powiedział się także za jednoś 
cią działania ruchu związkowe 
go i za zwołaniem europej­
skiej konferencji związkowej.

Członkowie komitetu, w 
skład którego wchodzą przed 
stawiciele organizacji związko 
wych krajów nadbałtyckich a 
także Norwegii i Islandii, 
wskazali również na ko­
nieczność dalszego rozwijania 
kampanii na rzecz uznania 
NRD z punktu widzenia pra­
wa międzynarodowego oraz 
unormowania stosunków mię­
dzy obu państwami niemiecki 
mi. Powitali oni z zadowole­
niem propozycje NRD zawar­
cia układu o nawiązaniu rów 
noprawnych stosunków mię­
dzy obu państwami niemiecki 
mi jako nowe świadectwo dą 
żenią NRD, by przyczyniać się 
do złagodzenia napięcia w 
Europie.

Międzynarodowy komitet 
powziął decyzję w sprawie 
przeprowadzenia 13 Konferen 
cji Krajów Nadbałtyckich Nor 
wegii i Islandii w dniach 15 
do 17 lipca w Rostocku.

PAP

szeregi deputowanej Hannę Rei-n- 
toft. W swoim czasie H. Reintoft 
wystąpiła z KP Danii i przyjęła 
członkostwo Socjalistycznej Par­
tii Ludowej, której szeregi opuś­
ciła następnie z innym działaczem 
lewicowym, K. Moltke. Ostatnio 
Reintoft nie reprezentowała w 
Folketingu żadnej partii. Prośba 
H. Reintoft rozpatrywana była 
przez KC KP Danii, który przy­
chylił się do jej wniosku.

Strajk nauczycieli 
brytyjskich

Brytyjski związek nauczycieli 
rozpoczął największą z dotych. 
czasowych akcję strajkową w 
walce o podwyżkę płac.

W poniedziałek 5 tysięcy nau­
czycieli z 345 szkól w Anglii i Wa 
lii porzuciło pracę, a 150 tys. dzie 
ci miało nieoczekiwane wakacje. 
Związek zamierza kontynuować 
ten strajk przez dwa tygodnie i 
rozpocznie podobne akcje strajko 
we w innych szkołach od 26 bm.

Agencja Reutera, donosi o 
zaciętych walkach posuwają­
cych się naprzód oddziałów fe­
deralnych ze stawiającymi o- 
pór oddziałami biafrańskimi. 
Pod kontrolą wojsk federal-

Po zajęciu przez wojska federal­
ne, głównego punktu oporu se- 
cesjonistów biafrańskich -• mias­
ta Owerri, wojna domowa w Ni­
gerii weszła w ostatnią fazę. Ni- 
geryjskie źródła federalne twier­
dzą, iż pokonanie resztek wojsk 
biafrańskich — jeśli nie złożą bro­

ni - jest kwestią 2 tygodni.
Na zdjęciu: wzięci do niewoli 
żołnierze secesjonistycznych wojsk 

biafrańskich.
Fot. — CAF — AP — telefoto

nych pozostaje stolica Biafry 
— Owerri. Nigeryjskie źródła 
federalne twierdzą, iż całkowi­
te pokonanie oporu resztek 
wojsk biafrańskich to kwestia 
2 tygodni.

Agencja AFP doniosła w po­
niedziałek rano, iż siły biaf- 
rańskie stawiają opór oddzia­
łom federalnym, które mimo 
to posuwają się naprzód. W 
niedzielę wieczorem walki to­
czyły się w rejonie Umuahia.

Wojska biafrańskie bronią 
się w północnych rejonach Biaf 
ry, powstrzymując napór 
wojsk nigeryjskich. Także lot­
nisko w Uli Uhiala, które jest 
ostatnim połączeniem między 
Biafrą a resztą świata, w nie­
dzielę wieczorem było jeszcze 
w rękach sił biafrańskich.

Szef federalnego rządu Ni­
gerii J. Gowon zwrócił się do 
separatystów biafrańskich z 
wezwaniem, by złożyli broń, 
gwarantując im przy tym ży-

Ucieczka z więzienia w 
Bilbao

10 hiszpańskich więźniów poli­
tycznych po wykopaniu tunelu ze 
swej celi zbiegło z więzienia w 
Bilbao.

Jak podaje agencja AFP więź­
niowie ci znajdują się obecnie we 
Francji i zamierzają prosić rząd 
francuski o azyl polityczny. Wszy 
scy są oni członkami zakazanego 
przez władze frankistowskie sto­
warzyszenia bojowników o wol­
ność kraju Basków. 4 spośród 
nich skazano na karę śmierci.

„Boeing-747” na trasie
N. Jork — Londyn

W poniedziałek rano wylądował 
w Londynie największy dotych­
czas przyjęty przez tamtejsze lot­
nisko samolot pasażerski „Boeing- 
747”. Po sześciu i pół godzinach 
lotu przywiózł on z Nowego Jor­
ku na londyńskie lotnisko Heath 
row 362 pasażerów i 19 członków 
załogi. Pasażerami byli głównie 
pracownicy PAN-American Li­
nes, do których samolot ten na­
leży, oraz przedstawiciele amery 
kańskiej federalnej agencji d/s 
lotnictwa.

Ten nowy kolos ma od 21 bm. 
regularnie kursować na linii lot­
niczej między Londynem i No­
wym Jorkiem. 

cie. Jednocześnie ostrzegł on 
rządy innych państw oraz róż­
ne organizacje i osoby prywat 
ne przed ingerowaniem w 
wewnętrzne sprawy Nigerii. 
Tylko w ten sposób — podkre­

ślił Gowon — można szybciej 
położyć kres cierpieniom lud­
ności tych rejonów kraju, któ­
re znajdują się jeszcze pod 
władzą separatystów.

Jak stwierdza agencja TASS, 
ostatnie sukcesy wojsk federal­
nych w przywracaniu terytorial­
nej integralności Nigerii, wywo­
łały w większości krajów afrykań 
skich pozytywną reakcję. Rozgłoś­
nia w Konakri np. oceniła ostat­
nie wydarzenia jako krok na dro­
dze do „stworzenia zjednoczonej i 
silnej Nigerii” i jako „wkład do 
budowy zjednoczonej Afryki”.

Jednocześnie rozgłośnia gwinej- 
ska zwraca uwagę na fakt, że „ci, 
którzy popierali bunt separatys­
tów, obecnie wylewają krokodyle 
łzy”, nawołując do „ratowania 
ludności Biafry” przed wyimagi­
nowaną groźbą przemocy ze stro­
ny wojsk federalnych. W Konakri 
zwraca się w związku z tym uwa­
gę na szum, jaki podnoszą różne 
„filantropijne” organizacje i stoją 
ce za nimi koła zagraniczne wokół 
sprawy udzielania pomocy miesz­
kańcom rejonów, gdzie trwają 
działania wojenne.

Demaskując kłamliwe twierdze­
nia i fałszywą troskę tych zagra­
nicznych „dobroczyńców”, nigeryj 
ski rząd federalny jasno i wyraź­
nie oświadczył, iż żadnych aktów 
przemocy wobec członków plemie­
nia Ibo, stanowiących większość 
mieszkańców Biafry, nie było i nie 
będzie. Rząd federalny wezwał po 
nadto mieszkańców rejonów ob­
jętych działaniami wojennymi, 
aby nie opuszczali swych domów 
i czekali na pomoc w żywności i 
innych nieodzownych artykułach, 
której udzielą im wojska fede­
ralne.

Jak donoszą z Lagos, funkcjo 
nariusze towarzystwa Czerwo­
nego Krzyża w Nigerii przystę­
pują już do wytężonej pracy w 
celu skoordynowania między­
narodowej pomocy dla ofiar 
wojny domowej. Obecnie bo­
wiem, wobec intensyfikacji 
działań wojennych i jak się wy 
daje bliskiego zakończenia tej 
tragicznej wojny, zewsząd na­
pływają oferty pomocy dla gło 
dującej ludności, a problemem 
do rozwiązania jest przede 
wszystkim sprawa transportu 
oraz brak odpowiednich maga­
zynów. )

Papież Paweł VI zabrał w 
poniedziałek głos w sprawie 
sytuacji w Nigerii.

Przemawiając do zebranych 
w Watykanie dyplomatów, któ 
rzy przybyli, aby złożyć mu no 
woroczne życzenia, papież ape­
lował za ich pośrednictwem 
do rządów wszystkich krajów, 
aby zapobiegły nowemu rozle­
wowi krwi w Nigerii. Wiemy, 
iż władze federalne Nigerii po 
nowmie zapewniły iż uszanują 
prawa ludzkie i obywatelskie 
swych przeciwników i to stano 
wi już dobry znak na przy­
szłość. Papież stwierdził, iż 
Watykan ze swej strony gotów 
jest uczynić wszystko, aby za­
pobiec dalszemu rozlewowi 
krwi w Nigerii. (PAP)



Premier Rumunii
z wizytą w Jugosławii

W poniedziałek przed połud 
niem przybył do Jugosławii z 
4-dniową wizytą oficjalną na 
zaproszenie przewodniczącego 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej M. Ribicica premier Ru­
munii I. G. Maurer. Towarzy­
szą mu wicepremier Draganes 
cu, przewodniczący krajowej 
rady badań naukowych Buz- 
dugan, wiceminister spraw za 
granicznych Ecobescu i inne 
osobistości.

Według oficjalnego komuni­
katu, Maurer przeprowadzi 
rozmowy z przewodniczącym 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Ribicicem i innymi oso­
bistościami jugosłowiańskimi 
na temat współpracy między 
obu krajami oraz innych pro­
blemów interesujących obie 
strony. (PAP).

Zwiększenie produkcji zbóż i pasz
Najważniejsze zadania rolnictwa

Miniony rok nie był w sumie korzystny dla rolnictwa. 
Wprawdzie pogłowie bydła wzrosło o 109 tys. szt., trzody 
chlewnej — o 445 tys. szt. a plony zbóż były nawet nieco 
wyższe niż w 1968 roku, to jednak zbiory pozostałych roślin 
uprawnych, na skutek ostrej zimy i długotrwałej suszy, by­
ły niższe od spodziewanych.
Szczególne straty powstały 

w zbiorach siana i roślin pa­
stewnych oraz oleistych. Oczy 
wiście, nie pozostanie to bez 
wpływu na intensyfikację pro 
dukcji rolnej w tym roku. To 
też wykonanie tegorocznych za
dań. większych niż
wymagać 
wzrostu 
ale też 
wysiłku

będzie 
środków 
znacznie

rok temu, 
nie tylko 
produkcji, 
większego

Wytworzenie przez rolnict­
wo w tym roku co najmniej 
17 proc, dochodu narodowego 
oraz zapewnienie odpowied­
nich dostaw produktów i su­
rowców dla zaopatrzenia ryn­
ku wymagać będzie zwiększe­
nia w 1970 r. globalnej pro-
dukcji rolnej przynajmniej o

mych rolników.
i gospodarności sa-

Minister NRD o pokojowych inicjatywach
krajów socjalistycznych

Wysiłki i działalność państw — stron Układu Warszaw­
skiego zmierzające do zapewnienia pokojowego współistnie­
nia i bezpieczeństwa zbiorowego w Europie odpowiadają dą­
żeniom narodów naszego kontynentu do odprężenia i trwa­
łego pokoju — oświadczył minister spraw zagranicznych 
NRD, Otto Winzer, w wywiadzie dla dziennika „Scintea”. 
Wywiad ten ukazał się w niedzielę.

ok. 3 proc, w tym roślinnej o 
ponad 4 proc, a zwierzęcej w 
granicach jednego procenta, w 
stosunku do poziomu uzyska­
nego w minionym roku. Bio- 
rąc pod uwagę wyniki ubie­
głorocznej suszy należy w 
większym niż dotychczas stop 
niu skoncentrować siły i śród 
ki na intensyfikacji produkcji 
zbóż i pasz oraz hodowli zwie 
rząt gospodarskich, przede 
wszystkim zaś na niedopusz-
czaniu 
bydła i 
jonach 
większe

do spadku pogłowia 
trzody chlewnej w re 

odczuwających naj- 
niedobory pasz i po-

Ha ogól pomyślnie
lecz nie bez przeszkód

użytków rolnych ponad 130 kg 
nawozów w czystym składni­
ku, tj. o przeszło 22 kg więcej 
niż w poprzednim roku (dla
porównania ostatnich
czterech latach zużycie nawo­
zów wzrosło o 54 kg w czy­
stym składniku na 1 ha).

Głównym zadaniem służby rol­
nej i rad narodowych jest więc 
zapewnienie racjonalnego wyko­
rzystania nawozów przez rolni-
ków 
nie, 
nież 
czas 
zów

a w szczególności dopilnowa 
by nawożenie stosowały rów 
gospodarstwa, które dotych- 
w ogóle nie kupowały nawo 
bądź nabywały je w minima!

| I dekada roku w poznańskim przemyśle

W związku z upływem I dekady stycznia br. zasięgnęliś­
my informacji w kilku poznańskich zakładach dla zorien­
towania się, jak rozpoczęły realizację zadań na 1970 r.

Zakłady Przemysłu Gumo 
wego „Stomil” wystartowały 
pomimo wielu trudności, po­
myślnie i wyprodukowały do­
datkowe ilości poszukiwanych

Stwierdzając, że na wszyst­
kich etapach rozwoju powojen 
nego Związek Radziecki, NRD 
i Rumunia wnosiły konstruk­
tywne propozycje w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa 
europejskiego, Otto Winzer 
podkreślił, że już w roku 1954 
Związek Radziecki przedstawił 
projekt ogólnoeuropejskiego 
układu w sprawie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech wiel­
kich mocarstw.

Niestety, powiedział Winzer, 
wówczas na Zachodzie domino

Gwałtowny atak 
von Thaddena

na Brandta
Przywódca neonazistowskiej 

partii narodowo-demokratycz- 
nej zaatakował gwałtownie po
litykę kanclerza 
Brandta.

Na konferencji 
sji von Thadden

NRF Willy

NPD w He- 
oświadczył,

iż Brandt prowadzi politykę, 
która jest czymś gorszym niż 
„wyprzedażą” interesów Nie­
miec zachodnich. Jest to wrę­
czanie gratis tych interesów 
krajom Wschodu. Taki zarzut 
podnosi wielu konserwatyw­
nych polityków. (PAP)

wały siły, które stawiały na po 
litykę z pozycji siły i zimnej 
wojny. Jeśli w chwili obecnej 
rozwija się szeroki ruch na 
rzecz bezpieczeństwa europej­
skiego oraz istnieją warunki 
bardziej sprzyjające niż przed 
10 lub 15 laty dla realizacji 
konkretnych posunięć na dro 
dze do zapewnienia bezpieczeń 
stwa europejskiego, stało się to 
możliwe przede wszystkim 
dzięki nieustannym wysiłkom 
krajów socjalistycznych zmie­
rzających do zapewnienia w 
Europie pokojowego współist­
nienia i bezpieczeństwa.

Otto Winzer wskazał następ 
nie na znaczenie układu zapro 
ponowanego przez Waltera Ul- 
brichta w liście do prezydenta 
NRF Heinemanna. Zwrócił on 
uwagę, że przyjęta została 
przychylnie przez europejską 
opinię publiczną propozycja 
krajów socjalistycznych w 
sprawie odbycia ogólnoeuropej 
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa. Oba państwa niemieckie 
mogłyby wnieść znaczny 
wkład do rozładowania napię­
cia w Europie, gdyby zawarły 
układ o równoprawnych sto­
sunkach. (PAP)

większeniu hodowli tam, gdzie 
sytuacja paszowa jest ko­
rzystniejsza.

Obowiązkiem rolników oraz 
służącej im fachowymi porada 
mi służby rolnej jest jak naj­
bardziej racjonalne wykorzy­
stanie wydatnie zwiększonych 
w tym roku podstawowych 
środków produkcji, aby za­
pewnić możliwie maksymalny 
wzrost plonów zbóż oraz ro­
ślin pastewnych i innych. W 
celu zlikwidowania ubiegło­
rocznych strat w bazie paszo­
wej niezbędne jest — zdaniem 
naukowców i specjalistów roi 
nych — maksymalne zwiększę 
nie wiosną wsiewek wielolet­
nich roślin motylkowych, zaś 
latem rozszerzenie uprawy po 
plonów ścierniskowych.

Trzeba podkreślić, że wszelkie 
niezbędne środki dla zapewnienia 
dalszego wzrostu plonów i po­
większenia areału upraw pastew­
nych wieloletnich zostały zapew­
nione. Np. pod zasiewy jesienne 
dostarczono rolnikom 393 tys. ton 
kwalifikowanego ziarna zbóż ozi-

nej ilości. W minionym roku było 
jeszcze niestety, jak się szacuje, 
ok. 12 proc, takich eosnodarstw w 
kraju, w tym najwięcej w woje 
wództwach białostockim, lubel­
skim, warszawskim i krakow­
skim.

Również wydatnie, bo o 8 
proc. — do ok. 70 tys. ton — 
wzrosną dostawy chemicznych 
środków ochrony roślin, któ­
rych właściwe użycie pozwala 
ograniczyć straty w plonach, 
powodowane przez różnego ro 
dzaju choroby, szkodniki roś­
lin uprawnych oraz ch-wasty 
zwłaszcza na plantacjach zbóż.

Poważnie zwiększono po­
moc paszową, wprowadzone od 
1 stycznia br. nowe bodźce e- 
konomiczne w postaci korzyst 
niejszych cen na tuczniki i 
ulg w podatku gruntowym za 
dostawy żywca wołowego po­
wyżej ustalonych dla poszcze­
gólnych gospodarstw norm — 
powinny przyczynić się do wy

Szybsze tempo 
remontów statków

Stocznia remontowa „Parnica” 
zajmuje się przeprowadzaniem re­
montów międzyrejsowych na stat 
kach krajowych i zagranicznych,
przebywających szczecińskim
zespole portowym. Stocznia przy 
stępuje w tym roku do tworzenia 
baz rejonowych w porcie, które 
pozwolą na lepsze wykorzystanie 
dnia roboczego wielusetosobowej 
załogi. Rejonowe punkty dyspozy 
cyjne wyposażone zostaną w nie­
zbędne zaplecze magazynowe i 
materiałowo-narzędziowe. W re­
zultacie stoczniowcy zaprzestaną 
wielokrotnych podróży w ciągu 
dnia między nabrzeżami postojo­
wymi statków a oddaloną od por­
tu stocznią.

na rynku artykułów, m. in. o 
pon do samochodów ciężaro­
wych, autobusów i przyczep, 
o ogólnej wartości prawie 376 
tys. zł. Pomyślnie wystartowa 
ła też Poznańska Fabryka Ma 
szyn Żniwnych.

Wielkopolsko-Lubuskie Za­
kłady Przemysłu Cukiernicze­
go „Goplana” przygotowały się 
do tegorocznego startu dobrze. 
Zabezpieczyły odpowiednie i- 
lości surowców, opakowań i 
zaopatrzyły kraj w planowane 
ilości różnego rodzaju słodyczy. 
W ogóle nowy rok rozpoczął 
się w „Goplanie” dobrze, gdyż 
otrzymała ona z Centrali Han 
dlu Zagranicznego „Agros” zle 
cenie na wyeksportowanie do 
krajów Bliskiego i Środkowe­
go Wschodu 2000 ton herbatni 
ków. Zamówienia te są wyż­
sze od ubiegłorocznych o oko­
ło 700 ton.

Zakłady Gazownictwa Okrę 
gu Poznańskiego wykonały 
plan na I dekadę w 102 proc.

mych z»ś 
ponad 170 
kowanych 
mu już 40

wiosną wieś otrzyma 
tys. ton nasion kwalifi 
zbóż jarych. Dzięki te 
proc, obszaru przezna-

konania zadań 
zwierzęcej.

Wszystko więc 
dzie od tego jak

w produkcji

zależeć bę- 
rolnicy wyko

rzystają te środki. Istotny 
wpływ na to mieć będą rady 
narodowe oraz terenowa służ­
ba rolna. (PAP)

Stocznia , remontowa znajduje 
się w trakcie modernizacji i roz­
budowy. W przyszłym roku ukoń­
czony tu zostanie pierwszy etap 
budowy nowego nabrzeża. Znajdu 
jąca się w budowie duża hala pro 
dukcyjna pomieści w najbliższych 
latach wszystkie najważniejsze 
warsztaty stoczniowe. Stoczniow­
cy „Parnicy” zwiększą w naj­
bliższym pięcioleciu remonty pra 
wie o 70 proc. Wydajność pracy 
(uwzględniając przyrost zatrudnię 
nia) wzrośnie w tym czasie o 
przeszło 10 proc. (PAP)

i pomyślnie oceniają 
ktywy na 1970 r., w 
przewiduje się m. in. 
owanie gazyfikacji.

W przeciwieństwie 
mienionych Zakłady

perspe- 
których 

kontynu

do wy- 
Metalur-

Z Bliskiego Wschodu

Trzy teorie 
pochodzenia Księżyca
Optymistycznie nastawieni nau­

kowcy na Zachodzie uważają, iż 
wyniki badań próbek księżyco­
wych stanowią pierwszy krok do 
wyjaśnienia tajemnicy pochodze­
nia Ziemi i całego układu slonecz 
nego.

Na pierwszej konferencji nauko 
wej poświęconej badaniom Księ­
życa ustalono, że Srebrny Glob 
ma już około 4,600 min lat, to jest 
prawie tyle, ile liczy sobie sys­
tem słoneczny i prawdopodobnie 
Ziemia. Jak wykazały badania, 
na Księżycu nie ma wody i jest 
wątpliwe, żeby kiedykolwiek sie 
tam znajdowała. Nie stwierdzono 
śladów wody nawet w postaci lo 
du, ponieważ o ile w skałach znaj 
duje się pewna ilość tlenu, to wo 
dór prawie nie istnieje. Około 
3.500 min lat temu niektóre częś­
ci Księżyca uległy stopnieniu. Gle 
ba księżycowa i skały zawierają 
aluminium, żelazo i tytan, ale nie 
w ilościach „przemysłowych”. 
Kratery księżycowe powstały ra­
czej przez upadek meteorytów 
niż na skutek działalności wul­
kanów, Stwierdzenie tego faktu 
obaliło starą teorię, że powierzch 
nia Srebrnego Globu jest cmen­
tarzyskiem wulkanów.

Obecnie istnieją trzy zasadnicze 
teorie dotyczące pochodzenia Księ 
życa.

Pierwsza z nich głosi, że żarów 
no Ziemia jak i Księżyc zostały 
uformowane jednocześnie i w ten 
sam sposób.

Druga twierdzi, że Księżyc jest 
„kawałkiem” Ziemi, wyrzuconym 
w przestrzeń na skutek gigantycz 
nej eksplozji.

Procesy integracyjne 
w ekonomice 

jugosłowiańskiej
Jednym z najważniejszych 

zjawisk występujących w 
ostatnim czasie w gospodarce 
jugosłowiańskiej jest proces 
łączenia się poszczególnych 
fabryk, banków i innych jed­
nostek gospodarczych w więk­
sze grupy ekonomiczne.

Jak pisał w niedzielę w ar­
tykule redakcyjnym dziennik 
„Politika”, ostatnio połączyło 
się pięć wielkich zakładów 
metalurgicznych „Imt”, „Imr”, 
„21 Maja”, „Ikarus”, „Zmaj”, 
— tworząc wspólne przedsię­
biorstwo „Zjednoczone Zak­
łady Przemysłu Metalowego”.

10 stycznia doniesiono rów-

czonego pod zboża można będzie 
obsiać kwalifikowanym ziarnem. 
Warto dodać, że dostawy ziarna 
siewnego intensywnych odmian, a 
więc dających wysokie plony, 
wzrosły w tym roku prawie dwu 
krotnie w stosunku do poprzed­
niego roku gospodarczego. Zaopa 
trzenie rolnictwa w kwalifikowa­
ne ziemniaki — sadzeniaki wzroś 
nie do 1.630 tys. ton, co wystar-

Dokończenie ze str. 2
formował, że w nocy z soboty 
na niedzielę bojownicy „Al- 
Assifa” wysadzili w powietrze 
budynek izraelski w Koch Ha­
la w górnej Galilei. Eksplozja 
spowodowała poważne szkody 
materialne. Wielu Izraelczy­
ków zostało zabitych lub ran­
nych.

W sobotę i w niedzielę feda- 
ini przeprowadzili 3 ataki na

pozycje izraelskie w północnej 
części doliny Jordanu. Nieprzy 
jaciel poniósł znaczne straty 
w ludziach i sprzęcie.

Trzecia 
.przybył”

zaś mówi, iż Księżyc
Kosmosu został

przechwycony przez pole grawita 
cyjne Ziemi. (PAP) /
nim nim nim min mm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooroecwoł Michał tuczot /
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W sprawie baz

Jak donosi agencja UPI z 
Jerozolimy, izraelskie rezerwy 
walutowe gwałtownie spadły 
w ostatnim okresie. Przyczyną 
tego jest stale rosnący import. 
Według oficjalnych źródeł fi­
nansowych izraelskie rezerwy 
walutowe wynoszą obecnie 300 
min dolarów i spadają z szyb-

czy na co najmniej 30 
łu przeznaczonego pod 
rośliny.

Dostawy nawozów

proc, area 
uprawę tej

nież o połączeniu 
banków handlowych 
du Kopru, Umaga 
cy. (PAP)

czterech 
z Belgra 

i Suboti-

Tragiczne zderzenie
Wczoraj, w godzinach popo­

łudniowych, pod Ptaszkowem 
(pow. Nowy Tomyśl) doszło do 
tragicznego w skutkach wy­
padku drogowego. Samochód 
— furgon marki „Nysa”, na­
leżący do prywatnego przedsię 
biorstwa elektrycznego z Po­
znania, wskutek nieudzielenia 
pierwszeństwa przejazdu zde­
rzył się z samochodem osobo­
wym marki „Syrena”.

Skutki zderzenia okazały sie 
tragiczne. Pasażerka „Nysy” 
54-letnia Aleksandra K., w wy 
niku doznanych obrażeń, zmar 
ła. a kierowca pojazdu Włady­
sław K. uległ niegroźnym kon 
tuzjom. Również pasażerowie 
..Syreny”, o Rejestracji Zielo­
nej Góry, ulegli obrażeniom — 

/kierowca Tomasz S. oraz pasa 
żerka Ewa K. doznali lekkich 
obrażeń.

Dochodzenia prowadzi MO.
(za)

nych 
będą 
stym 
pod 
będą

pod tegoroczne 
o 440 tys. ton

mineral- 
uprawy
w

składniku większe
czy- 

niż
ubiegłoroczne. Rolnicy, 

wiec mogli zużyć w br.
przeciętnie na każdy hektar

Seria pożarów 
i wypadków drogowych

Jak informuje Komenda 
Główna Straży Pożarnej, na 
terenie całego kraju wyda­
rzyły się w ostatnią sobotę i 
niedzielę 92 pożary, z czego 
większość w indywidualnych 
gospodarstwach wiejskich. W 
5 pożarach zanotowano ofia­
ry śmiertelne. Np. w Gnieźnie 
przy ul. Warszawskiej 16
śmiertelnemu zaczadzeniu
uległ 76-letni Stanisław Lu­
belski.

27 poważniejszych wypad­
ków drogowych, 13 osób żabi 
tych i 24 ranne — to bilans 
ostatniej soboty i niedzieli na 
drogach i jezdniach całego 
kraju. Większość wypadków 
została spowodowana nie­
ostrożną jazdą oraz występu­
jącą w wielu rejonach kraju 
gołoledzią. (PAP).

Biskup we Włocławku

Rozmowy 
USA — Hiszpania

Jak podaje agencja AFP, roz 
mowy amerykańsko-hiszpań- 
skie w sprawie przedłużenia 
umowy o bazach wojskowych 
USA na terytorium Hiszpanii 
odbędą się 2 i 3 lutego w Wa­
szyngtonie. AFP zaznacza, że 
chodzi tu o nowe posiedzenie 
„mieszanej komisji hiszpań- 
sko-amerykańskiej”, które bę­
dzie miało charakter wyłącznie 
techniczny”. W posiedzeniu nie 
będą brali udziału ministrowie 
obu krajów. Jego celem będzie 
przygotowanie dalszych roz­
mów na wyższym szczetSTu.

Jak -wiadomo, ostatnie roko­
wania hiszpańsko-amerykań- 
skie zostały przerwane w 
związku z tym, iż 20 czerwca 
1969 roku podpisano w Wa­
szyngtonie umowę, zgodnie z 
którą Stany Zjednoczone miały 
ewakuować swe bazy z tery­
torium Hiszpanii w ciągu roku, 
licząc od 26 września 1970 r. 
Jednakże rozpoczęte wkrótce 
po zawarciu tej umowy prace 
nad rekonstrukcją głównej o- 
peracyjnej bazy lotnictwa stra 
tegicznego USA w pobliżu Ma­
drytu i informacje o planach 
Pentagonu zmodernizowania 
również innych baz wojsko­
wych wykazały, że Stany Zjed 
noczone nie zamierzają bynaj­
mniej zrezygnować ze swych 
baz w Hiszpanii.

Wiadomości o wznowieniu 
rozmów amerykańsko-hiszpań- 
skich świadczą — zdaniem ob­
serwatorów — że Madryt i 
Waszyngton nie zamierzają 
dopuścić do ewakuacji baz a-

kością 1 min. dolarów 
nie.

Izraelski minister
i przemysłu podał do

dzien-

handlu 
wiado-

mości, że od niedzieli obowią­
zują ograniczenia importowe, 
polegające na ustanowieniu 
półrocznego depozytu kwoty 
równej 50 procentom wartości 
importowanych towarów, któ­
rych cło importowe przekra­
cza 30 procent. Pociągnięcie to 
ma przynieść skarbowi izrael­
skiemu 150—170 min. funtów 
izraelskich (ok. 42—48 min. 
dolarów. (PAP)

WRL kupuje 
licencje

Węgierska Republika Ludo­
wa przeznacza na badania nau 
kowe przeciętnie ok. 2,3 proc, 
dochodu narodowego. Niezaleź 
nie od tych nakładów, postęp 
techniczny wymaga jeszcze 
zakupów licencyjnych.

W roku 1968 Węgry zakupi 
ły różnego rodzaju licencje na 
sumę 1,2 min dolarów, a w ro 
ku 1969 za ponad 2 min dola­
rów. co stanowi czterokrotny 
wzrost w stosunku do roku 
1965. (PAP)

merykańskich z terytorium

Jak się dowiadujemy, pa­
pież Paweł VI powołał na wa 
kującą stolicę biskupią we 
Włocławku, biskuna dra Jana 
Zarębę, dotychczasowego ad­
ministratora apostolskiego die 
cezji. (PAP)

Hiszpanii. Projektowane roz­
mowy nie ograniczą się jed­
nak do problemu baz. Doty­
czyć będą również rozjnajitych 
aspektów współpracy bolitycz- 
nej. gospodarczej i kulturalnej 
między Stanami Zjednoczony­
mi i Hiszpanią. (PAP)

„ Koziołki" płacq
18, 19, 24, 26, 32, (39)

W 661 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki^’, której losowanie 
odbyło się w dniu 11 stycznia 1970 
r. wpłynęło 377.404 zakłady warto­
ści 1.132.212t—zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 622.716,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusż na wygrane I stopnia w 
następnych Igrach wynosi: 500.000 
zł. Stwierdzono 1 „czwórkę z licz­
ba dodatkowa” w kul. 147 w Gnie­
źnie W wysokości 56.610,—zł; 74 
„czwórki” tao zł 1-78S,—; 90 ^tró­
jek premiowanych” po zł 150,—; 
2.733 „trójek” no zł 50,—; 1.820
..dwójek premiowanych” po zł 
25.—; 31.930 „dwójek” po zł ■ 
Losowanie 662 gry odbędzie sie w 
dniu 18 stycznia 1970 r. w Śremie
na Rynku o godzinie 12,30.
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giczne „POMET” wystartowa­
ły w bardzo trudnych warun­
kach. Nie wykonały one też 
ustalonych planów. Przyczyni 
ła się do tego m. in. kolej, któ 
ra nie dostarczyła POMETOWI 
odpowiedniej liczby wago­
nów, by można było jak to w 
metalurgii bywa — zmagazy­
nować w lecie odpowiednie 
ilości piasku na cały rok.

Potrzebny w odlewnictwie 
piasek nadchodzi dopiero obec 
nie, lecz jest przeważnie tak 
skamieniały, że trzeba go roz 
bijać kilofami i odpowiednio 
przerabiać przed używaniem 
do modeli. Nie można w do­
datku eksploatować urządzeń 
do wyładunku wagonów.

„POMET” nierytmicznie o- 
trzymuje także surowce, 
m. in. odczuwa brak śrutu do 
oczyszczania odlewów.

Brak niektórych surowców i 
opakowań utrudnia też realiza 
cję zadań pracownikom Fa­
bryki Mydeł i Kosmetyki 
„Lechia”. Z tej przyczyny nie 
dostarczyła ona przewidywa­
nych ilości różnych artykułów.

Tegoroczny start kształtuje 
się więc w różnych zakładach 
na ogół pomyślnie. Tam gdzie 
doszło do zahamowań z braku 
surowców i innych materia­
łów, potrzeba będzie wzmożo­
nego wysiłku by realizować w 
terminie tegoroczne plany (b)

rOFICJAŁ /Vf£

Otto Habsburg
przypomina się
Pretendent do tronu austro- 

węgierskiego Otto Habsburg, 
nie mogąc przebywać w Au­
strii (zgodnie z postanowie­
niem parlamentu wiedeńskie­
go), obrał sobie za siedzibę Ba 
warię. Tam też, wbrew swoim 
zapowiedziom, że wstrzymuje 
się od wszelkiej działalności 
politycznej, rozwinął ostatnio 
akcję na rzecz utworzenia 
„Stanów Zjednoczonych Euro­
py”.

Oparcie dla swei koncepcji 
znalazł wśród Niemców sudec­
kich, którzy na ostatnim zjeź­
dzić powzięli uchwałę przyzna 
nia mu „nagrody europej­
skiej” za rok 1970. Jego P°jL 
tyczna koncepcja mało różni 
sie od projektu byłego mini­
stra finansów NRF F. J. Straus 
sa. Na platformie EWG (Współ 
nego Rynku) mają powstać 
Stany Zjednoczone Europy, 
które objęłyby również Węgry 
i Czechosłowacje. Autor tego 
pomysłu nie wymienia przezor 
nie Austrii, ale realizacja te­
go planu automatycznie obję­
łaby i ten kraj. Otto Habsburg 
idzie wiec dalej niż F. J. 
Strauss. „Habsburskie” Stany 
Zjednoczone Europy” byłyby 
bowiem częściowa restauracją 
dawnei monarchii austro-we- 
gierskiej w jej byłych grani­
cach.

Austriacka ,,Volksstimme” 
oraz monachijskie czasopismo 
„Sueddeutsche Zeitung” zaopa 
truja wiadomość o koncepcji 
nolitycznei Otto Habsburga po 
dębnymi do siebie uwagami. 
Mianowicie, że pretendent do 
tronu austro-wegierskiego łu­
dzi sie nadzieja, że przv two­
rzeniu owych ..Stanów Zjedno 
czonych Eurony” znajdzie się 
dla niego jakieś honorowe 
miejsce w Wiedniu, (fh)13 I 1970



Leszczyńska inwencja
Jak już informowaliśmy, nasza dyskusja pt. „Hasło: kluby” dotyczy treści i form 

działania w klubach wiejskich, a więc tego kto, co i jak powinien robić, aby zaspokoić 
potrzeby społeczności wiejskiej i obudzić nowe potrzeby kulturalno-oświatowe. Prosimy 
o nadsyłanie wypowiedzi. Organizatorzy: „Głos Wielkopolski”, Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne, PPUPiK „Ruch” i WZGS przeznaczają na nagrody dla najlepszych 
wypowiedzi kwotę 12 tys. zł. Wypowiedzi będą też drukowane na naszych łamach. Dzi­
siaj zamieszczamy kolejny materiał redak.gr tny. przedstawiający pewien model pracy 
klubowej, jako jeden z wariantów, które warto przedyskutować.

Już od dobrych czterdziestu 
lat w Ameryce, a od lat 
dwudziestu co najmniej 

w Europie, wiele mówiono o 
automatyzacji jako o przy­
szłym sposobie produkowania 
podstawowych dóbr tego świa­
ta.

Wizje automatyzacji

WIZJONERZY
BEZ WIZJI

Dowiaduję się od Haliny 
Dyby, młodej i sympa­
tycznej gospodyni klu­

bu „Ruch” we wsi Dąbcze, po 
wiat Leszno, że w klubie odby 
wa się od czasu do czasu „go­
dzina krzyżówek”. Kojarzy się 
to ni ze znanymi literackimi ty 
tułami (np. „Godzina myśli”, 
„Księga godzin”), ni z pewny­
mi botanicznymi zabiegami. 
Ale chodzi tylko o zawody w 
rozwiązywaniu krzyżówek.

Trudno uwierzyć, że w tej 
skromniutkiej izdebce — piec 
kaflowy, niski sufit, ledwie kil 
ka stolików, drewniana podło­
ga, małe okna, półmrok — 
„idzie” życie towarzysko-kul- 
turalne tak bujne. Bo oprócz 
„godzin krzyżówek” — np. nau 
ka tańca towarzyskiego, dysku 
sje na tematy rolnicze, dysku­
sje o piosence współczesnej 
czy big-beacie (zauważmy: dys 
kusje, więc refleksja i pozna­
wanie, a nie tylko bierne u- 
czestnictwo), praca nad estra­
dowym, satyryczno-rozrywko- 
wym programem. A wszystko 
inicjują i aranżują członkowie 
miejscowego koła ZMW.

skiego. Już w latach 65/66 liczba 
klubów niemal ustabilizowała się. 
Obecnie każdy powiat Wielkopol­
ski posiada przeciętnie 30—40 ta­
kich klubów. Jednakże utworzenie 
z klubów tego, czym miały one 
być w istocie: wiodących ośrod­
ków życia społecznego wsi. oka­
zało sie znacznie trudniejsze od sa 
mego zorganizowania lokalu, sto­
lików. krzeseł, telewizorów, punk 
tów sprzedaży, od samego admińi 
stracyjnego powołania klubów.

Można by wskazać na szereg 
od początku nie najlepszych po 
stanowień co do organizacji 
pracy w klubie. Choćby na to, 
że sprzedaż powierzono płatne 
mu tzw. gospodarzowi, zaś pra 
cę kulturalno-oświatową tzw. 
radzie społecznej klubu, czyli 
anonimowi. Bywa więc bardzo

nizacji ZMW w Lesznie współpra 
ca z Domem Kultury. Zarzad Po 
wiatowy ZMW postanowił powo-
łać zespoły 
kołach, które 
scenariusze

by 
Domu

poszczególnych

Eksperymentowano 
przez rok w

realizowały 
Kultury, 
najpierw

trzech klu-

W Dąbczu, podobnie jak w 
setkach i tysiącach innych wsi 
powiatu i województwa, jest
dość liczna grupa 
której taki ośrodek 
bowego jest wręcz 
Nie tylko zresztą

młodzieży, 
życia klu- 
niezbędny. 
młodzieży,

ale i wszystkim mieszkańcom 
wsi. Koło ZMW liczy tu sobie 
około 50 członków. Są to nie­
mal wszyscy młodzi ludzie wsi 
i oni to przede wszystkim sta 
nowią odbiorców klubu. Więk­
szość z nich uczy się lub pra­
cuje w Lesznie. Przychodzą do 
klubu ze swoimi spostrzeżenia 
mi, chcą rozmawiać, bawić się 
i uczyć.

Kluby wiejskie („Ruch” i GS) 
najbardziej żywiołowo powstawa­
ły w 1965 roku. Wsie w całym kra 
ju miały otrzymać ośroSki życia 
kulturalnego, miejsca upowszech­
niania dóbr kulturalnych, sztuki, 
wiedzy politycznej, rolniczej itd. 
Krótko mówiąc, wieś otrzymała 
jeszcze jedno „urządzenie” będą­
ce w założeniu jednym ze środ­
ków przyspieszających proces mo 
dernizacji i urbanizacji życia wiej

Wiślanie 69 (śpiewają Grażyna 
Litwin i Bohdan Wyszyński) na­
grali 4 piosenki: Kiedyś przecież 
spotkamy się znów, Czerwone ma­
liny, Za daleko ten twój brzeg, 
Tam gdzie wiślany brzeg. „Muza”, 
N0565.

^HASKEJ:
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często tak, że jeśli sami gospo­
darze nie organizują pracy kul 
turalnej, nie organizuje jej 
nikt, o ile nie znajdzie się ja­
kiś bezinteresowny pasjonat — 
co jest zjawiskiem z natury 
rzeczy rzadkim. W każdym ra 
zie sprawa klubów wymaga po 
nownego przemyślenia i zde­
cydowanych postanowień orga 
nizacyjnych.

Że rozwiązanie klubowych 
trudności nie jest niemożliwe, 
dowodzi przykład Leszna. Idea 
zrodziła się w głowie Zdzisła­
wa Smoluchowskiego z Powia 
towego Domu Kultury w Lesz 
nie. Chodziło o to, aby pracę 
klubową organizowali sami by 
walcy i odbiorcy klubu. W lesz 
czyńskim powiecie takimi miej 
scowymi odbiorcami, którzy 
mogliby zapewnić systematycz 
ną pracę w klubach, okazały 
się wiejskie koła ZMW. Ale 
nie bez fachowej pomocy do­
świadczonych pracowników 
PDK. Na pozór zatem sprawa 
wygląda prosto: pracownicy ci 
przygotowują na cały sezon 
scenariusze dla imprez klubo­
wych, przedstawiciele kół 
ZMW wypożyczają je, jadą na 
wieś i tam organizują według 
scenariuszy imprezy. Proste, 
ale nie wszędzie możliwe do 
zrealizowania. Natomiast w 
Lesznie idea pracy klubowej 
jest realizowana z dobrymi wy 
nikami.

Dodać trzeba, że opieka nad klu 
bami wiejskimi należy do obo­
wiązków ZMW. Często kończy się 
jednak na enigmatycznych i ogól 
nikowych zobowiązaniach, gorzej 
z realizacja. Rzetelne wykonanie 
tego obowiązku umożliwiła orga-

bach, potem dopiero, w roku 19G7 
Powiatowy Dom Kultury i Zarząd 
Powiatowy ZMW podpisały poro­
zumienie o współpracy w klu­
bach. Dzisiaj już 15 stałych zespo 
łów ZMW realizuje imprezy. Nad 
to 10 zespołów pracuje sporadycz­
nie.

W klubie Domu Kultury 
przejrzeć można cały stos spe 
cjalnych teczek ze scenariusza 
mi, posegregowanymi według 
takich np. działów: „Kultura 
— teatr — kultura bycia”, „Mu 
zyka — taniec”, „Sport”, „Gry 
i zabawy w klubie”. Także 
teczka „Różne” ze scenariu­
szem „Od Ikara do astro­
nauty”. W sumie istne kom­
pendium klubowych rozmai­
tości: od abecadła grzeczności 
po loterię wiedzy o Polsce, od 
sztuki pisania listów po lote­
rię wiedzy o rolnictwie, od 
big-beatu po zabawę „zwie­
rzyniec” itd. Zwracają uwagę 
scenariusze „sami uczymy się 
tańczyć” ze starannymi rysun­
kami. Scenariusze wciąż się 
udoskonala i opracowuje no­
we. Bardzo słuszna jest zasa 
da autorów scenariuszy, aby 
we wszystkie niemal imprezy 
wprowadzać elementy wspól­
nej zabawy, rozrywki.

„Koło ZMW zaczęło praco­
wać w naszym klubie dopiero 
przed trzema miesiącami”, mó 
wi przewodnicząca rady spo­
łecznej klubu w Rydzynie, Ró 
ża Zakrzewska. „Od tego cza­
su frekwencja wciąż wzrasta. 
Mamy już za sobą kilka sce­
nariuszowych imprez. Chce- 
my skompletować zespół mu­
zyczny i koła zainteresowań. 
Tylko starsi jeszcze nie przy­
chodzą. Rydzyna dopiero po­
czątkuje. Gorsze przykłady, to 
np. kluby w Kłodzie czy Górz 
nie. To jeszcze jeden dowód 
na to, że kluby pracują wów­
czas, gdy jest stały organiza­
tor pracy. Do najlepszych w po 
wiecie należy np. klub w Robczy 
sku. „Klub i działalność kul­
turalna u nas jest pewną a-

Unikalna aparatura 
do wspólnego użytku

trakcją”, mówi przewodniczą­
cy koła ZMW i działacz wiej­
ski Marian Matuszewski. 
„Klub i organizacja zatrzymu 
ją młodych ludzi na wsi”.

Niesłuszne jest chyba prze­
świadczenie niektórych działa 
czy i pracowników kultury z 
Leszna, że ich doświadczeń w 
pracy klubowej nie da się 
gdzie indziej wykorzystać. Na 
doświadczenia te trzeba w o- 
góle zwrócić uwagę jako na 
pewien wzór, a jeśli nie da sie 
go przenosić i stosować literał 
nie, to powinien on przynaj­
mniej inspirować do szukania 
możliwych i koniecznych roz­
wiązań pracy w klubach.

MARCIN BAJEROWICZ

entuzjastycznych po sceptycz­
ne, lub nawet pełne niepoko­
ju — miały zazwyczaj pewne 
cechy wspólne. Uważało się 
bowiem za pewnik, że automa­
tyzacja doprowadzi do kryzy­
su zatrudnienia, zmuszając do 
rozważania w zupełnie nowym 
świetle tego powołania czło­
wieka jakim jest praca. Uwa­
żało się następnie, że automa­
tyzacja doprowadzi nieuchron­
nie do radykalnej zmiany 
struktury zatrudnienia, elimi­
nując pracę niewykwalifiko­
waną. Niektórzy twórcy wizji 
zautomatyzowanego świata u- 
trzymywali więc, że w przy­
szłości praca zawodowa stanie 
się przywilejem najbardziej u- 
talentowanych i najwyżej wy­
kwalifikowanych członków spo 
łeczeństwa, którzy będą mu- 
sieli wziąć na swoje barki 
utrzymanie reszty.

Z^becnie. istnieją już po- 
ważne przesłanki, które 

pozwalają przypuszczać, że te­
go rodzaju wizje podzielą los 
wielu innych wizji przyszłości, 
że życie społeczne i w tej dzie­
dzinie okaże się znacznie bar­
dzie bogate i pełne niespodzia­
nek niż można było oczekiwać. 
Doświadczenia krajów, które 
wkroczyły już na drogę auto­
matyzowania procesów produk 
cyjnych, w niektórych gałę­
ziach przemysłu, co najmniej 
nie potwierdzają przewidy­
wań wizjonerów.

Przede wszystkim okazuje 
się, że związek między auto­
matyzacją a stanem zatrudnie­
nia traktowano w sposób sta­
nowczo zbyt uproszczony. Jest 
oczywiście faktem, że obsługa 
zautomatyzowanych linii pro­
dukcyjnych wymaga mniej­
szej lub znacznie mniejsze4 
liczby pracowników niż pro­
dukowanie przy pomocy trady­
cyjnych metod. Z tego jednak 
nie wynika wcale, że rynek 
pracy się kurczy.

Dotychczas ekonomiści — także 
w Polsce — oceniali, że wprowa­
dzenie automatyzacji zmniejsza po 
trzeby zatrudnienia od 60 do 90 
procent. W rzeczywistości pro­
blem jest jednak bardziej skom­
plikowany. Automatyzacja bo­
wiem, zmniejszając znacznie po­
trzeby zatrudnienia w „czystej” 
pracy produkcyjnej, wywołuje 
jednocześnie nowe potrzeby w in­
nych dziedzinach. Najbardziej cha 
rakterystyczną cechą automatyza­
cji jest bardzo poważny wzrost za­
potrzebowania na prace konserwa­
cyjne i wszelkiego rodzaju remon­
ty maszyn, urządzeń i budynków. 
Dość powiedzieć, że w niektórych 
zautomatyzowanych zakładach 
liczba pracowników zajmujących 
się konserwacją jest równa licz­
bie pracowników zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji, a nie­
kiedy nawet tę ostatnią liczbę 
przerasta. Ten aspekt sprawy był 
zupełnie niedoceniany przez wizjo 
nerów.

wydajność może wyrazić się 
tylko w sposób negatywny — 
w postaci zaniedbania obo­
wiązków, które np. spowoduje 
awarię). Natomiast konserwa­
torzy podejmują stale prace 
decydujące o wydajności auto­
matycznych linii produkcyj­
nych.

Na tej podstawie musi ulec re­
wizji tradycyjny podział na pra­
cowników konserwacji i pracow­
ników produkcji, w którym to po­
dziale konserwatorom przypadała 
rola drugoplanowa z punktu widzę 
nia wyników produkcyjnych, a 
więc rola pomocnicza. W zautoma 
tyzowanym zakładzie pracy po­
dział taki traci rację bytu. Kon­
serwatorów należałoby więc zali­
czyć do pracowników produkcyj­
nych. Jeżeli zaś tak — to upada 
cały pogląd, według którego auto­
matyzacja prowadzi do znacznego 
zmniejszenia stanu zatrudnienia. 
W istocie problem polega na tym, 
że automatyzacja zmienia radykal­
nie system i organizację pracy, 
przekształcając proporcje i role 
różnych grup zawodowych, a nie 
na tym, że powoduje generalne 
zmniejszenie stanu zatrudnienia.

Co dziwniejsze jednak, rów­
nież przewidywania dotyczące 
wpływu automatyzacji na 
strukturę zatrudnienia z punk­
tu widzenia proporcji między 
pracą wykwalifikowaną a nie­
wykwalifikowaną okazują się 
co najmniej pochopne. A prze­
cież jeszcze' do niedawna uwa­
żano to powszechnie za pew­
nik.

Faktem jest, że w zautoma­
tyzowanym zakładzie wzrasta 
liczba kwalifikowanych pra­
cowników, którzy sprawują 
nadzór techniczny. Jednocze­
śnie spada znacznie zapotrzebo 
wanie na średni nadzór tech­
niczny i robotników wykwali­
fikowanych, a więc tę kadrę 
która w tradycyjnej fabryce 
była często alfą i omegą pro­
dukcji, która faktycznie decy­
dowała o wydajności pracy i o 
jakości wyrobów. W fabryce 
zautomatyzowanej kwalifika­
cje tej kadry okazują się zbyt 
niskie. Traci ona w poważnym 
stopniu rację bytu.

czeń. Być może w toku dalszego 
rozwoju automatyzacji ujawnią 
się inne jeszcze zjawiska i ten­
dencje, które nakażą znowu zmo­
dyfikować pogląd na społeczne 
skutki tego procesu. Nie ulega jed 
nak wątpliwości, że obiegowe po­
glądy na rolę automatyzacji, a 
ściślej — na jej skutki w dziedzi­
nie zatrudnienia i struktury zawo­
dowej trzeba powoli rewidować.

Siedzenie doświadczeń —* 
chociażby doświadczeń cząstko 
wych — krajów, które wcze­
śniej od nas weszły na drogę 
automatyzacji niektórych gałę­
zi przemysłu ma dla nas duże 
znaczenie. Najważniejsze są 
bodaj dwa problemy: przygo­
towanie kadr dla przyszłych 
zautomatyzowanych zakładów 
oraz przygotowanie do rozwią­
zywania tych problemów spo­
łecznych, które automatyzacja 
wywoła lub zaostrzy.

C prawy to o tyle 
na swój sposób 

aktualne, że w miarę

ważne i 
już dziś 
rozwoju

gospodarczego i technicznego 
coraz trudniej przychodzi wsze 
lakiego rodzaju improwizowa­
nie i tzw. u nas popularnie 
łatanie dziur. Zarówno cykl 
planowania gospodarczego i 
społecznego jak też cykl przy-: 
gotowania zawodowego wyso-' 
ko wykwalifikowanych kadr 
stale się wydłuża. Podział śród 
ków materialnych i energii 
społecznej ma więc w kon-. 
sekwencji charakter długofa­
lowy i z rosnącą trudnością 
poddaje się większym korek­
tom, a na owoce ewentualnych 
zmian w planach i podziale 
środków, zwłaszcza zmian na­
głych, nieoczekiwanych, trzeba 
czekać coraz dłużej.

Tak więc również automaty­
zacja nie może być już dla nas 
„wizją” lecz stać się musi sta­
rannie badaną i przygotowy­
waną kompleksowo perspekty­
wą.

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUŹMIN

proporcje między pracow-
* nikami produkcyjnymi 

(nazywanymi zazwyczaj w 
przemyśle zautomatyzowanym 
„operatorami”) a pracownika­
mi konserwującymi maszyny 
ulegają zmianie nie tylko pod 
względem ilościowym, lecz 
także jakościowym. Operato­
rzy bowiem zajmują się pilno­
waniem automatów i nie mają

} bezpośredniego wpływu na wy 
dajność pracy (ich wpływ na

/^o może najciekawsze jed- 
nak i najbardziej zaska­

kujące — to fakt, że w zauto­
matyzowanym zakładzie wzra­
sta znacznie zapotrzebowanie 
na siły niewykwalifikowane. 
Wiąże się to przędę wszystkim 
z poważnym rozrostem zadań 
konserwacyjnych i zabezpie­
czających. Zakład zautomaty­
zowany musi być przy tym 
idealnie czysty i trzeba zatrud­
nić dziesiątki lub setki osób 
przy systematycznym sprząta­
niu hal, czyszczeniu automa­
tów, szybkim i starannym usu­
waniu wszelkich odpadów.

Innymi słowy, nie potwierdza 
się pogląd, że automatyzacja sprzy 
ja powszechnemu podnoszeniu 
kwalifikacji, przeciwnie. Można 
obecnie przewidywać, że może ona 
prowadzić nawet do tworzenia się 
dwóch przeciwstawnych biegunów 
bardzo wysoko wykwalifikowane­
go personelu technicznego (odpo­
wiadającego tradycyjnemu poję­
ciu wyższego nadzoru) oraz szer­
szej znacznie grupy pracowników 
nisko wykwalifikowanych, przy o- 
graniczeniu roli lub nawet zanika­
niu grupy o średnich kwalifika­
cjach, która odegrała tak wielką 
rolę w dziejach przemysłu.

Rzecz prosta, nie należy z kolei 
absolutyzować obecnych doświad-

500 lat badają 
pogodę

Krakowski Oddział PIHM, 
obchodzący właśnie swe 
50-lecie, może poszczy­

cić się tradycjami badań hyd-. 
rometeorologicznych, sięgają­
cymi XV w. Przed 500 laty 
prowadzono badania pogody 
na krakowskiej uczelni, o 
czym świadczą zachowane po 
dziś zapiski. Niemal dwóch 
wieków sięgają badania hyd­
rologiczne. Od XVIII w. bez 
przerwy prowadzi się badania 
stanu wód. Wynikło to z ko-
nieczności przewidywania

Na ponad 5 miliardów złotych szacuje się wartość aparatury ba­
dawczej, w jaką wyposażone są nasze placówki naukowe. Obok 
przyrządów nieskomplikowanych, pracownie i laboratoria dys­

ponują również unikalną aparaturą, której wartość sięga nierzadko 
setek tysięcy dolarów. Do takich zalicza się m. in. bomba kobal­
towa, dyfraktometr rentgenowski, mikroskopy elektronowe, spek­
trometry magnetycznego rezonansu jądrowego, chromatografy ga­
zowe, urządzenia laserowe, itp.

Znajdująca się w dyspozycji naszych naukowców aparatura i przy­
rządy badawcze zaspokajają zaledwie w 60 procentach aktualne po­
trzeby zaplecza rozwojowego. Wprawdzie w najbliższej pięciolatce 
nakłady na wyposażenie pracowni naukowych wzrosną blisko o po­
łowę, mimo to deficyt drogiego i unikalnego sprzętu będzie nadal 
odczuwalny.

W tej sytuacji szczególnie ważnym staje się odpowiednie gospo­
darowanie unikalną aparaturą badawczą. Postulat ten wysuwany 
już od kilku lat przez środowiska pracowników naukowych docze­
kał się wreszcie praktycznej realizacji. Niektóre instytuty i placów­
ki badawcze tworzyć zaczynają Vzw. laboratoria środowiskowe dys­
ponujące najnowocześniejszą aparaturą, dostępną dla wszystkich 
placówek o pokrewnych zainteresowaniach. I tak np. w Instytucie 
Przemysłu Tłuszczowego powstał ośrodek cienkowarstwowej chro­
matografii gazowej — pracujący na potrzeby czterech instytutów 
spożywczych w Warszawie, a także innych pokrewnych placówek 
poza stolicą. W Instytucie Przemysłu Organicznego powstaje pra­
cownia spektrometrii mas, wyposażona najnowocześniejszą.
skomplikowaną aparaturę badawczą sprowadzoną z Japonii. Pra­
cownia ta obsługiwać będzie kilka instytutów naukowych. Osiem 
warszawskich instytutów resortu chemicznego i dwie placówki PAN 
postanowiły zlokalizować poszczególne przyrządy unikalne w pla­
cówkach najbardziej zainteresowanych w stosowaniu określonej 
metody badawczej tworząc tam jednocześnie mieszane zespoły, zło­
żone z pracowników różnych instytutów.

Koncentracja sprzętu i aparatury badawczej, na odcinkach naj­
ważniejszych z punktu widzenia interesów nauki i gospodarki, kon­
tynuowana będzie w całym roku 1970. Wymagać ona będzie również 
koordynacji zakupów nowoczesnego sprzętu — tak by uniknąć 
w przyszłości dublowania drogich inwestycji w tej ważnej dziedzi­
nie. Postulat t°r dotyczy w szczególności resortów, które w prze­
szłości nierzadko zamrażały cenne dewizy, kupując w nadmiarze 
Jeden i ten sam rodzaj sprzętu badawczego. (Sok)

(\fl&zwifkłif wypadek

Pod przejeżdżajqcq jednq z ulic włoskiego miasteczka Afragola ciężarówkq zapadła się jezdnia, 
ukazujqc 10-metrowej głębokości wyrwę. Kierowca ciężarówki zginq| na miejscu.

CAF — Unifax

groźby wielkich powodzi, któ 
re w górskich rejonach woj. 
krakowskiego były zawsze 
wielkim niebezpieczeństwem 
dla życia i mienia ludzkiego.

Obecnie krakowski PIHM 
spełnia również najbardziej 
wszechstronne zadania w 
służbie hydrometeorologicz­
nej. Obok normalnych obser­
wacji z tego zakresu, prowa­
dzonych przez liczne stacje, 
przeprowadza się również wie 
le innych specjalistycznych ba 
dań, mających duże znaczenie 
naukowe i praktyczne. Od 
wielu lat prowadzi się np. po­
miary radioaktywności atmo­
sfery ziemskiej, które pozwoli 
ły stwierdzić stałe i systema­
tyczne „oczyszczanie się” po­
wietrza od chwili kiedy wpro 
wadzono zakaz dokonywania 
prób nuklearnych w atmo­
sferze.

Od kilku lat w Krakowie 
odbiera się także systematycz­
nie zdjęcia chmur przesyłane 
z satelitów drogą radiową. Ba 
dania górnych warstw atmo­
sfery prowadzi się również 
drogą sondażu rakietami-me-
teorologicznymi. które 
rają aż do stratosfery.

Z innych prac warto 
nić badania zamulania 
ników wodnych, które 
ogromne znaczenie dla 
mywania w należytym

docie-

wymię 
zbior- 
mają 

utrzy- 
stanie

sztucznych jezior. Wyliczono 
np., że zbiornik w Porąbce 
zmniejsza swą pojemność 
średnio co roku o ok. 300 tys. 
m sześć, i jeżeli proces zamu­
lenia nie zostanie zahamowa­
ny, to za ok. 3p0 lat zbiornik 
wypełni się całkowicie. (PAP)
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Zastygłe miliony

Fundusz rozwoju wsi W halach i na stadionach
FRR — ten skrót znają na 

wsi wszyscy. Dzie­
sięć lat minęło w u- 

biegłym roku od momentu 
ustanowienia Funduszu Roz­
woju Rolnictwa. Kwoty odpi­
sywane na jego konto, a po­
chodzące z różnicy cen przy 
obowiązkowych i ponadplano­
wych dostawach płodów rol­
nych, miały służyć poszczegól­
nym wsiom i gromadom dla 
finansowania postępu tech­
nicznego w rolnictwie.

Kółka rolnicze — główny dyspo­
nent tych rosnących z każdym ro­
kiem kapitałów stanęły przed nie­
łatwym zadaniem. Musiały one 
przede wszystkim wykonać wielką 
pracę propagandową, przekonać 
rolników do mechanizacji upraw 
Polowych przy pomocy kółkowych 
maszyn jako formy tańszej i opla 
calniejszej od zamrażania pienię­
dzy w kupnie maszyn na użytek 
prywatny.

Trudne lekcje 
gospodarności

Kółka rolnicze musiały na­
uczyć się tak gospodarować na 
bytym sprzętem traktorowym, 
aby działalność mechanizacyj- 
na przynosiła zysk zarówno 
gospodarzom indywidualnym 
jak i zarządom kółek, które 
rozliczały się przed społecz­
nością wiejską i władzami nad 
rzędnymi. Trudne to były lek­
cje gospodarności, ale więk­
szość kółek rolniczych zdała 
egzamin. Wyniki finansowe po 
prawiały się co roku, wzrasta­
ła efektywność wykorzystywa­
nego sprzętu, np. przeciętnie 
na 1 traktor przypada ostatnio 
1103 przepracowane godziny 
rocznie.

Zęby ocenić dorobek dziesięcio­
lecia, warto przypomnieć, jąki był 
start kółek rolniczych. Gdy za­
czynały działalność mechanizacyj- 
ną miały zaledwie 43 ciągniki, z 
tego raptem 11 własnych. W 1959 
roku razem z powiatowymi 
związkami dysponowały kwotą 210 
min. zł. W roku 1963 kółka rolni­
cze wydały na zakup maszyn i bu­
dowę zaplecza już 230 min. zł, 
żeby dojść w roku 1968 do 536,8 
min. zł.

Trzeba było dużego wysiłku 
organizacyjnego, żeby zagospo 
darować duże sumy odpisywa­
ne corocznie na FRR. Wpływy 
z tego tytułu wyniosły w la­
tach 1959—68 ponad 3 538 min. 
zł, z tego zdołano wydać na 
wszystkie przedsięwzięcia kó­
łek rolniczych 2 215 min. zł, co 
stanowi 62,6 procent. Do tego 
dochodzi jeszcze część FRR 
przypadająca na konta powia­
towych związków kółek rolni­
czych, która wyniosła w oma­
wianym okresie 849, 6 min. zł. 
Została ona wykorzystana na 
kupno cięższych typów maszyn 
rolniczych jak np. kolumny 
parnikowe, finansowanie agro- 
nomówek, filii POM mających 
służyć do napraw kółkowych 
maszyn, na budowę dróg itp.

Rezerwy 
do wykorzystania

Jakie były rezultaty inwe­
stowania w postęp techniczny 
na wsi wielkopolskiej? FRR 
posłużył do stworzenia bazy 
technicznej, zaplecza warszta­
towego, do rozwinięcia usług 
mechanizacyjnych, które pro­
wadziło w ubiegłym roku 1280 
kółek rolniczych i międzykół-

MUZYKA

Start 
młodego koncertmistrza

Miniony wieczór filharmoniczny pod batutą S. Marczyka 
(z Łodzi) przypomniał „Koncert na smyczki” G. Bacewi- 
czówny, zmarłej w roku ubiegłym znanej kompozytorki 

f skrzypaczki. Utwór nawiązuje pod względem formy do staro- 
klasycznego concerto grosso, nie tracąc równocześnie typowych 
cech współczesnych. Interesuje zwłaszcza w obu częściach skraj­
nych (I i III), pełnych dynamiki oraz rytmicznej werwy. Mniej prze­
konuje środkowe andante, gdzie odczuwa się braki głębszej in­
wencji, płynącej tutaj dość wymuszenie i sztucznie. Z całości naj­
lepsze wrażenie wywołuje finał, efektowny dla orkiestry poprzez 
swą motoryczność i zadyszane tempo. Wyróżnijmy ładnie dźwię­
czące solo skrzypcowe M. Paszkieta.

Z aplauzem witaliśmy w programie dawno u nas nie realizo­
wany „Koncert wiolonczelowy” A. Dworzaka, napisany w roku 1896, 
więc już u schyłku życia mistrza czeskiej szkoły narodowej. Świe­
żość i bogactwo pomysłów, liryzm i napięcie uczuciowe, dojrzałe 
opanowanie rzemiosła stawia „Koncert h-moll” w rzędzie najcel­
niejszych dzieł tego typu. Słuchacz oczarowany jest charakterys­
tyczną śpiewnością tematyki, przenikniętej ludowym kolorytem. 
Poetyczny klimat utworu przenosi nas w krajobraz ojczystej ziemi 
Dworzaka. Myśli melodyczne kunsztownie stylizują autentyczny fol­
klor czeski i słowacki. „Koncert h-moll" odtworzył S. Firlej. Młody 
poznański wiolonczelista przez szereg lat studiował w konserwa­
torium moskiewskim. Od nowego sezonu zasiadł przy pulpicie 
Poznańskiej Filharmonii, jako koncertmistrz. Artysta muzykuje ze 
szczerą naturalnością i brawurą, bez cienia afektacji i pozy. Dys­
ponuje czystym tonem, swobodnie niosącym na salę. Technicznie 
jest niezachwiany. Firlejowi należy wróżyć piękną karierę, radując 
się, że właśnie w naszym mieście wyrósł talent podobnie dużego 
formatu.

Na zakończenie programu S. Marczyk z rutyną poprowadził II 
Symfonię Beethovena, wykazującą jeszcze silny związek z trady­
cją Haydna i Mozarta. Lecz w ostatniej części dzieła zaczynają 
pojawiać się już nowe zwroty harmoniczne i śmielsze pomysły ryt­
miczne. Jak pisze biograf kompozytora „wypowiedziano tu wojnę 
wszystkim Mozartom i księciom".

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

kowych baz maszynowych. Ob 
sługiwały one 150 tysięcy 
chłopskich gospodarstw, wy­
konując 25 procent prac polo- 
wych w rolnictwie indywidu­
alnym.

Mimo tych niewątpliwych osiąg­
nięć nie możemy jednak zapomi­
nać o tym, że nie wykorzystano 
dostatecznie wpisanych na konto 
FRR pieniędzy. Nie licząc ubiegłe 
go roku, zaległości te wynosiły 
1 323 min. zł. Kwota to bardzo po­
ważna. Spożytkowana w rozsądny 
sposób mogłaby dać zamiast od­
setek bankowych wymierne w pro 
dukcji korzyści. Skąd te zaległo­
ści, skoro większość powiatów wy 
korzystuje na bieżąco naliczone 
im kwoty, a niektóre nawet za­
ciągają kredyty na konto lat przy 
szłych? W ostatnich latach wydat­
ki kółek rolniczych na różne in­
westycje przekroczyły bieżące 
wpływy z FRR. Wspomniana suma 
to zaległość z pierwszych lat po u- 
stanowieniu FRR. Zmniejszyłaby 
się szybko, gdyby spełniono sze­
reg warunków.

Szansa, gakicji mało
Po pierwsze, kółka rolnicze, 

zaspokoiwszy najpilniejsze po­
trzeby w zakresie sprzętu me­
chanicznego, ulegając żąda­
niom swoich członków, szuka­
ją maszyn cięższych, specjali­
stycznych, jak kombajny zbo­
żowe, silosokombajny, ładowa­
cze obornika, kosiarkoładowa- 
cze, kopaczki elewatorowe, 
roztrząsacze obornika, rozsie- 
wacze nawozowe itp. Niestety, 
przemysł nie nadąża z produk­
cją tych maszyn. Zamówienia 
realizowane są z ogromnymi 
opóźnieniami.

Po drugie, kółkom rolniczym 
w niektórych powiatach przy­
dałaby się większa operatyw­
ność. Jeśli istotnie powiat go­
styński ma gospodarstwa rolne 
nasycone sprzętem rolniczym, 
również mechanicznym, nale­
żałoby się chyba zastanowić, 
na co wydać tam pieniądze z 
FRR? Wiadomo, że powiat ten 
ma duże kłopoty z zaopatrze­
niem rolnictwa w wodę. Czy 
nie warto byłoby pomyśleć o 
przeznaczeniu części pieniędzy 
z funduszu pozamechanizacyj- 
nego (a wynosi on 25 procent 
wpływów FRR), właśnie na 
poprawę tego stanu rzeczy? 
W innym powiecie mogą to 
być na przykład drogi. Bez do­
brych, bitych dróg nie ma co 
marzyć o dobrym wykorzysta­
niu sprzętu mechanicznego, 
którego żywot skraca się na 
wybojach wiejskiej dróżki.

Rekordowe zwycięstwa odnieśli 
w zawodach w hokeju na lodzie o 
mistrzostwo ligi międzywojewódz­
kiej wrzesińscy Zjednoczeni nad 
zespołem Cybiny Poznań, strzela­
jąc w dwóch meczach równe 50 
bramek, tracąc zaledwie 8. Oba 
mecze odbyły się na lodowisku 
we Wrześni. Pierwszy mecz wygra 
li gospodarze 24:4, drugi 26:4.

Poznański Okręgowy Związek 
Zapaśniczy przeprowadził zawody 
pierwszego kroku. W stylu kla-

d lat trwa walka amerykań- 
g| skich producentów samocho- 

dów z wytwórnią Volkswa- 
gena — samochodu, który zawojo 
wał Europę, a obecnie odnosi wie 
le sukcesów na innych kontynen 
tach, przede wszystkim w USA.

Koncern Forda w Detroit opra­
cował użytkowo-sportowy model 
samochodu tzw. coupe-fastback, 
5-osobowy z 6-cylindrowym silni 
kiem o pojemności 2,785 cm kw. i 
mocy 105 KM przy 4.200 obr./min. 
Jest to oczekiwany od dawna na 
kontynencie amerykańskim samo­
chód, który ma wyprzeć z rynku 
Volkswagena — Ford Maverick.

Producenci tego nowego mode­
lu pokrewnego w linii Fordowi 
Mustang wiążą z tym samocho­
dem wielkie nadzieje. Jak na a- 
merykańskie stosunki, jest to 
auto małe, bo długość jego wyno 
si 4,5 m, szerokość 1,77, a waga 
1.130 kg. Pojazd ten spala około 
12,5 1 benzyny na 100 km. Wypo­
sażono go w tarczowe hamulce. 
Cena tego Forda wynosi 1.995 do 
larów.

Przy ogólnie znanych trudnoś­
ciach z nabyciem specjalistyczne­
go sprzętu, czy nawet potrzebnych 
typów ciągników, niektóre po­
wiaty, jak szamotulski, chodzie- 
ski, leszczyński poradziły sobie 
z tym jakoś i mają najwyższe wy 
korzystanie FRR w ostatnich la­
tach. Powiat trzcianecki, z racji 
małych wpływów na FRR, korzy­
stał nawet z dotacji centralnej. 
Wiele zależy od przedsiębiorczości 
samych prezesów kółek rolniczych 
czy kierowników baz międzykół- 
kowych, od w porę złożonych za­
mówień, od pilnowania ich reali­
zacji. Dotyczy to nie tylko zaku­
pu maszyn rolniczych, także pil­
nie potrzebnych materiałów budo­
wlanych, działalności wytwórczej. 
Z pomocą w tych straniach o uno 
wocześnienie wielkopolskiej wsi 
powinni przychodzić działaczom 
kółkowym instruktorzy powiato­
wych związków i Wojewódzkie­
go Związku.

Fundusz Rozwoju Rolnictwa 
to szansa dla wsi i nie można 
tej szansy przegapić, bowiem 
umożliwia ona działanie na 
rzecz postępu, a więc intensy­
fikacji produkcji rolnej.

MARIA POLCYNOWA

AMERYKAŃSKI ANTYYOLKSWAGEN
W porównaniu ż VW Maverick 

ma o wiele przyjemniejszą, szla­
chetniejszą linię, a jego silnik 
jest bardziej elastyczny i mniej 
hałaśliwy. Jest to właśnie typo­
wy przedstawiciel tzw. compact- 
car, samochodów, które mają u- 
chronić amerykański przemysł

prted zakusami europejskich pro 
ducentów. Np. w r. 1962 w USA 
zaledwie 5 proc, sprzedanych po­
jazdów stanowiły samochody im­
portowane z Europy. Ich liczba 
stale powiększała się, aby w tym 
roku osiągnąć 12 proc. Trzeba 
przyznać, że Vdlkswagen w Sta­
nach Zjednoczonych ma znakomi 
tą sieć serwisów i równie dobrą 
reklamę. W r. 1949 zaczął on swo 
ją inwazję na Stany Zjednoczone 
dwoma egzemplarzami, a w roku

bieżącym sprzedano ich ponad 
pół miliona. Fabryka w Wolfsbur 
gu więcej eksportuje do Stanów 
niż sprzedaje na własnym rynku.

Henry Ford zapytany swego cza 
su, czy VW będzie pod względem 
popytu drugim modelem T, wyra 
ził opinię, że ekspansja aut euro 
pejskich któregoś dnia się skoń­
czy. A jednak — w porównaniu z 
1967 r. Volkswagen sprzedał w r. 
1969 o 28 proc, samochodów wię­
cej, sprzedaż Opli wzrosła o 64 
proc., japońskich Toyota o 91 
proc., a Fiata o 94 proc. Te licz­
by zmusiły producentów do kon­
trakcji. I tak — modele 
,,anty-VW” przygotowuje General 
Motors, American-Motors i Chry­
sler.

Duchowym ojcem modelu Ma- 
verick jest Lee Lacocca, który 
jest również twórcą modelu Mu­
stang. Ford przygotowuje rów­
nież inny samochód, który ma 
być nazwany Pheonix. Będzie to 
pojazd z silnikiem 4-cylindro- 
wym, usytuowanym za tylnym 
mostem. (PAP)

Na śniegu 
i lodzie

Ostatnie dni były zarówno w 
kraju jak i za granicą niezwykle 
bogate w imprezy sportów zimo­
wych. W wielu z nich uczestniczy 
li również nasi reprezentanci.

W kraju coraz więcej zaintereso 
wania budzą obecnie rozgrywki o 
mistrzostwo Polski w hokeju na 
lodzie. Walki zespołów ekstrakla­
sy, dzięki wyrównanym pojedyn­
kom czołowych drużyn, mają­
cych szanse zdobyć tytuł mistrza 
Polski, (jest ich obecnie pięć), śle 
dzone są z wielką uwagą.

W niedzielnych spotkaniach ho­
keiści Baildonu pokonali Łódzki 
Klub Sportowy 5:3, Naprzód Ja­
nów, rewelacyjny zespół tegorocz­
nych zmagań, pokonał na włas­
nym lodowisku stołeczną Legię 4:2; 
w Bydgoszczy miejscowa Polonia 
przegrała z Podhalem Nowy Targ 
2:4; pojedynek Cracovii z Pomo­
rzaninem Toruń zakończył się re 
misowo 6:6.

Na średniej Krokwi w Zakopa­
nem odbył się otwarty konkurs 
skoków narciarskich o mistrzost­
wo zimowej stolicy Polski. Ty­
tuł wywalczył Tadeusz Pawlusiak 
wyprzedzając zdecydowanie Sta­
nisława Daniela.

Zawody saneczkowe o „Złotą Pło 
zę” w Karpaczu wygrała drużyna 
Aero-PKS z Jeleniej Góry, która 
wyprzedziła Śnieżkę Karpacz i 
ekipę Drezna.

W stolicy odbyły się międzyna­
rodowe zawody w jeździe szyb­
kiej z udziałem zawodników Ru­
munii. W wieloboju kobiet trium 
fowała Wanda Król (AZS) a w 
grupie mężczyzn Andrzej Święcie 
ki (Legia). W Łódzkim Pałacu 
Sportowym zakończyły się mi­
strzostwa Polski w łyżwiarstwie 
figurowym. W klasyfikacji męż­
czyzn zwyciężył Z. Pieńkowski 
(Społem Łódź) przed P. Roszko 
(Ogniwo W-wa); wśród kobiet wy 
grała młoda łyżwiarka łódzkiego 
Włókniarza M. Nowak, wyprzedza 
jąc B. Warmińską (Legia W-wa).

Międzynarodowym mistrzem Za 
kopanego w wieloboju w jeździe 
szybkiej na lodzie zostali P. Hei- 
necke (NRD) i J. Iskrzycki (Pol­
ska).

W trzecim i ostatnim konkursie 
trzech skoczni w CSRS, który od 
był się w Jesztecie, z udziałem re 
prezentantów 7 państw w łącznej 
punktacji wygrał Jiri Haska 
(CSRS). Uzyskał on skoki długoś­
ci 102 i 98 m. Polacy uplasowali 
się na dalszych miejscach.

W miejscowości Folgarida w po­
łudniowym Tyrolu odbył się mię 
dzynarodowy bieg sztafetowy męż 
czyzn 3x10 km. Startowali w nim 
także reprezentanci Polski, któ­
rzy byli o krok od zwycięstwa. 
Wygrała sztafeta Austrii — 2:01,17, 
przed Polską — 2:01,18.

W ostatnim dniu międzynarodo 
wych narciarskich biegów kobiet 
w Klingenthal (NRD) odbył się 
wyścig sztafetowy 3x5 km. Wygra 
ła drużyna ZSRR I przed NRD I 
i Finlandią. Polska znalazła się na 
8 miejscu.

Na międzynarodowych zawo­
dach w Wengen (Szwajcaria) od­
był się slalom specjalny męż­
czyzn. Zwyciężył w nim prowa­
dzący w klasyfikacji Pucharu 
Świata, Francuz P. Russel przed 
Szwajcarem D. Giovanolim. Bach 
leda (Polska) miał w drugim 
przejeździe upadek i nie został 
sklasyfikowany.

sycznym zespołowo wygrała War­
ta — 72 pkt przed Cybiną — 66 
pkt.; w stylu wolnym pierwsze 
miejsce zajął Grunwald — 135 pkt. 
przed Lechem — 28 i LZS Wiry — 
20 pkt.

Siatkarki poznańskiego Energe­
tyka w zawodach o mistrzostwo 
II ligi pokonały gdańską Spójnię 
3:0 i 3:1. W Koninie odbył się 
turniej w siatkówce mężczyzn. 
Zwycięstwo odniosła drużyna Ca 
lisii, która wygrała wszystkie me 
cze: ze Stilonem Gorzów, repre­
zentacją juniorów województwa 
poznańskiego i Zagłębiem.

W tegorocznych rozgrywkach ko 
szykanzy o Puchar Zdobywców 
Pucharów, drużyna warszawskiej 
Polonii pokonała zespół Steaua 
Bukareszt 73:62.

Drużynowe mistrzostwo Polski 
w tenisie stołowym kobiet zdobył 
AZS W-wa. Drużyna wielokrotne 
go mistrza Polski — Spójnia 
W-wa odpadła w eliminacji.

W Koszalinie odbył się trady­
cyjny turniej koszykarzy o Pu­
char Ziem Nadodrzańskich. Wy­
grała drużyna Gdańska przed To 
runiem, Zieloną Górą i Wrocła­
wiem.

W spotkaniach o mistrzostwo I 
ligi siatkarzy nadal bez porażki 
prowadzą reprezentanci stołecznej 
Legii, a w mistrzostwach siatka­
rek zespół łódzkiego Startu przed 
Legią W-wa.

W hali Gwardii odbył się dwu­
dniowy turniej piłkarski z okazji 
25 rocznicy wyzwolenia War­
szawy. Turniej zakończył się zwy 
cięstwem stołecznej Gwardii 
przed Odrą Opole, Wisłą Kraków, 
Legią i Cracovią.

Piłkarki ręczne wrocławskiego 
AZS wyeliminowane zostały z roz 
grywek o Puchar Europy, przegry 
wając w Kijowie z miejscowym 
Spartakiem 12:26.

W eliminacyjnym meczu Pucha 
ru Europy w siatkówce mężczyzn 
mistrz Finlandii Luolajan Kajas- 
tus przegrał z mistrzem NRF — 
USC Muenster 2:3.

Podczas halowym zawodów lek 
koatletycznych w College Park — 
Willie Davenport wyrównał re­
kord halowy świata (nieoficjalny) 
w biegu na 60 y ppł. wynikiem 
6,8, a John Carlos także wyrów­
nał nieoficjalny rekord świata na 
60 y, osiągając czas 5,9.

„Expressowa“ 
dziesiątka 

najlepszych sportowców
Wielkopolski

Redakcja „Expressu Poznańskie 
go”opublikowała wyniki plebiscy 
tu na dziesięciu najlepszych spor 
towców Wielkopolski w roku 1969. 
W wyniku obliczeń 6113 kupo­
nów, które wpłynęły do redakcji, 
ustalona została najlepsza dziesiąt 
ka.

Pierwsze miejsce zajął Wiesław 
Gąsiorek (Warta) — wielokrotny 
mistrz Polski w tenisie ziemnym. 
Znalazł się on na plebiscytowej 
liście „Expressu” po raz dziesią­
ty.

Następne miejsca zajęli:
2. Henryk Cegielski (Lechj — ko­

szykówka,
3. Zenon Czechowski (Lech) — ko 

larstwo,
4. Jerzy Maluśki (LZS Orkan) —• 

lekka atletyka,
5. Mirosława Mikulska (AZS) -- 

koszykówka,
6. Tadeusz Kulczycki (LZS Orkan)' 

— lekka atletyka,
7. Grażyna Bojarska (Energetyk) 

— gimnastyka artystyczna,
8. Zbigniew Dybol i Henryk Piot­

rowski (Grunwald) — piłka ręcz 
na.

9. Ewa Kobielska (Lech) — pływa 
nie,

10. Rafał Piszcz (Warta) — kaja­
karstwo.

UJ naszym oblakłuufla

Minister Spraw Zagranicznych przyznaje co roku nagrodę dla spor­
towca, który najbardziej rozstawi imię Polski za granicę. Laureatem 
za rok 1969 został nasz doskonały żeglarz Leonid Teliga, który na 
jachcie „Opty” samotnie opłynął kulę ziemską. Piękny kryształo­
wy puchar wręczył Telidze wiceminister Józef Winiewicz. Na zdję­

ciu: L. Teliga dziękuje za to szczególne wyróżnienie.
CAF. fot. — Uchymiak

Wioślarze wzbogacili się o jesz­
cze jeden bardzo funkcjonalny 
zimowy basen treningowy, wybu­
dowany na przystani Towarzys­
twa Wioślarzy Polonia. W nie­
dzielę odbyła się uroczystość 
oddania do eksploatacji tego 
niezbędnego w okresie zimowym 
warsztatu pracy dla wioślarzy. 
Równocześnie z basenem odda­
no młodzieży do użytku nowo­
czesny obiekt wioślarski, w któ­
rym mieszczą się szatnie, umy­
walnie, natryski oraz warsztat 
szkutniczy - wszystko wybudowa­
ne z funduszów Totalizatora Spor 
towego. Pierwszy trening, w dniu 
otwarcia, przeprowadziła czwórka 
dwukrotnego mistrza Polski CRZZ 
wagi lekkiej w składzie: W. Wit­
kowski, P. Abrahamczyk, W. Ra­

tajczak i B. Otocki.

Co słychać 
w Krakowie?

Po tradycyjnym, noworocznym 
treningu piłkarze Cracovii startu­
ją w turnieju hallowym, organizo 
wanym z okazji 25-lecia wyzwole­
nia stolicy. Po blisko półrocznej 
przerwie, spowodowanej chorobą, 
wznowił treningi filar defensywy 
Cracovii, Kubik.

Po przeszło miesięcznym poby­
cie w Budapeszcie powrócił do 
Krakowa trener. Wisły G. Teleky 
i rozpoczął treningi z piłkarzami. 
Drużyna grać będzie w tym sa­
mym składzie co w sezonie jesień 
nym — ale częściej mają graę mło 
dzi zawodnicy m. in. bramkarz 
Gonet oraz Krawczyk. Michali- 
szyn i Fltsnik.

Dawne dobre czasy przypomnieli sobie znani ongiś wioślarze i dłu­
goletni działacze okręgu poznańskiego, którzy zainaugurowali 
wiosłowanie na basenie treningowym. Na zdjęciu: od prawej Mie­
czysław Musiał, Henryk Giittler, Florian Golik i Marian Urbański.

Fot. (2) — K. Przychodzki
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MHD Art. Użytku Kulturalnego w Poznaniu
KOMUNIKUJE:

W dniu 27 grudnia 1969 r. rozlosowano 23 na­
grody przewidziane dla klientów dokonujących 
w okresie przedświątecznym zakupu w sklepach 
upominkowych MHD:
♦ I NAGRODA — torba gospodarcza przypadła 

ob. Krystynie Narutowicz, Poznań, ul. Li­
belta 10 m. 6;

♦ II NAGRODĘ — parasol składany męski wy­
losował ob. Stefan Maćkowiak, zam. Szamo­
tuły, ul. Kościelna 1 m. 6;

♦ ^fAGRODĘ — szal okryciowy otrzymuje 
ob. Irena Silska, zam. Lwówek, ul. Ratu­
szowa 26.

♦ 10

2.

3.

SZT. KORALI a 130,— zł:
ob. Mirosława Dylewska, zam. Poznań, ul.
Kochanowskiego 21 m. 3;
ob. Teresa Magda, Poznań, 
kowskiego 12 m. 6; ul. Chwiał-

4.

5.

ob. Krystyna Tomczak, zam. Gniezno, ul. 
Lecha 13 m. 7a;
ob. Maria Sobczak, zam. Jaraczewo, pow. 
Jarocin;

6.

ob. Maria 
ska 1;

Kubiak, zam. Poznań, ul. Brze-

7.

8.

9.

10.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

ob. Anna Biniaś, Poznań, ul. Katarzyn­
ki 4 m. 3;
ob Mieczysław Pluta, Poznań, ul. Wojska 
Polskiego 51 m. 5;
ob. Krystyna Zielińska, Poznań, ul. Krań­
cowa 15;
ob. Ewa Kowalewska, Poznań, ul Ka­
szyńska 38 d m. 9;
ob. Bolesław Szymański, Poznań, ul. Kas­
przaka 11 m. 14.
KOMPL. SERWETEK DO KAWY a 64,— zł: 
ob. Aniela Czajka, zam. Buk, ul. Gen. 
Świerczewskiego;
ob. Wiktoria Pilarczyk, Poznań, ul. Go­
styńska 94;
ob. Brunon Matuszak, Poznań, ul. Wino­
grady 59 m. 3;
ob. Tadeusz Nowak, zam. Zbąszynek, ul 
22 Lipca 13;
ob. Eugeniusz Ratajczak, Poznań, ul. Ko­
lejowa 6 a m. 1;
ob. Genowefa Gazdowska, zam. Poznań, 
ul. Prądzyńskiego 56 m. 4;
ob. Grzegorz Szymański, zam. Poznań, ul. 
Skryta 8 m. 7;

9.

ob. Irena Kryszak, 
piańskiego 16 m. 4;

zam. Poznań, Wys-

10.
ob. Władysława Matelska, zam. Poznań, 
Umóltowska 15;
ob. Zofia Cepławska, zam. Poznań, ul.
Marchlewskiego 44 m. 5.

SPÓŁDZIELNIA PRACY URZĄDZEŃ SANITARNYCH 
I PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH w POZNANIU, 

ulica Pułaskiego nr 23 
ZAWIADAMIA

że z dniem 1 stycznia 1970 r. — konto bankowe Spółdzielni

ZOSTAŁO PRZENIESIONE DO NBP VIO/M W POZNANIU
Nr konta 1269-6-7142

Podajemy, że Spółdzielnia wykonuje prace w zakresie:
— obmurza i wymurówki pieców przemysłowych 
— remont i budowę kominów fabrycznych
— instalacje centralnego ogrzewania
— instalacje wodno - kanalizacyjne i gazowe
— izolacje cieplochronne
— prace dekarsko - blacharskie.

Spółdzielnia w ramach luzów produkcyjnych — przyjmię zlecenia 
na roboty wewnętrzne w podanym wyżej zakresie na I kwartał 
1970 r. Kwestię dostawy materiałów należy uzgodnić z kierownic-
twem Spółdzielni. K9680

Nagrody można odebrać w Dyrekcji MHD Ar­
tykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 30, w dziale handlowym, w termi­
nie do dnia 31 stycznia 1970 r. w godz. od 13—15.

Wszystkim Klientom również tym. którzy 
mieli mniej szczęścia — dziękujemy za skorzy­
stanie z naszych usług, życząc dalszych po­
myślnych zakupów w naszych sklepach.

D y r e k c ja MHD
K99

Pracownicy poszukiwani
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu — zatrudni zaraz

RZEMIEŚLNIKA ze znajomością wodno-kan.
Zgłoszenia w Dziale Kadr Uczelni, Poznań, Al.

M-r’;nkowskiego 29. K168

Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze, ul. Wan­
dy 17 — zatrudni

KIEROWNIKA DZIAŁU BUDOWT ANEGO oraz 
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWŁA-
NYCH uprawnieniami na stanowiska kie-
równików budów i instruktorów nadzoru.

W2

Opiekunka chorej — ren­
cistka, potrzebna. Obor-

Tokarza przyjmę zaraz. 
Warsztat-Kantorski, Kna-

nicka 39 m. 12. 17039g
Przyjmę opiekunkę do 3- 
letniego dziecka. Osiedle 
Piastowskie 31 m. 8, po 16. 

17068g
Zatrudnię absolwentkę 
Technikum Rolniczego do 
prowadzenia małego gos­
podarstwa domowego na 
wsi, 20 km od Poznania. 
Oferty wraz z życiorysem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16611g.
Pomoc do 2,5-rocznego 
dziecka, potrzebna. Fedo­
rowicz, Poznań, Wyspiań
skiego 38 m. 5. 16594g
Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego, zwłaszcza do egza­
minów wstępnych (kl. 8) 
zdobędziesz pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów. Lampego 6 m. 9. 

16443g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

16419g

17286gpowskiego 9.

Krowy wysokocielne ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16952g.
Kupię ziemniaki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16951g.
Kupię samochód Nysę 
Combi na chodzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17291g.
Kupię nadwozie Wartbur 
ga, Syreny, po wypadku. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16194g.
Rubryka *

Sprzedaż
Znaczki polskie 1959—1967 
nieostemplowane 1 pierw­
szy dzień obiegu sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17172g.
„Viennatone” austriacki 
nowy aparat słuchowy —
sprzedam. 
gowska 124 
16—20.

Poznań,
m. 9, godz.

171 lig

Dnia 7 stycznia 1970 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni, śp.

MIECZYSŁAW POGORZELSKI
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i cenionego 

kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1970 r. 

o godz. 10.30 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada, Zarząd i pracownicy

Rzem. Spółdzielni Zaop. i Zbytu Mechaników

K219

Dnia 9 stycznia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze najdroż­
sza żona, matka i córka

BOŻENA MATYSIAK
z domu CIEŁEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 12.30 na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, syn, matka i

Poznań, Grochowska 120 b m. 5.

14 bm.

ciocia
17287g

+ Dnia 11 stycznia 1970 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec, 
brat, teść i dziadek

CZESŁAW ZAŁUCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki z mężami, wnuczek 
oraz cała rodzina

17389g

Wydział Kształcenia Korespondencyjnego 
przy Państwowym Technikum Ogrodniczym 
w Lesznie, woj. poznańskie

PRZYJMUJE do dnia 25 stycznia br.
zgłoszenia do klasy I

NA WYDZIAŁ KORESPONDENCYJNEGO
Trzyletniego Technikum Ogrodniczego-

Przyjmowani są kandydaci, którzy posia­
dają świadecty/o ukończenia Zasadniczej 
Szkoły Ogrodniczej, Szkoły Przysposobie­
nia Rolniczego, III stopnia Przysposobie­
nia Rolniczego lub innej równorzędnej 
óraz mają możliwość pracy w zawodzie 
ogrodniczym.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Technikum Ogrodniczego w Lesznie, ul. Zabo­
rowska 2, telefon 20-02. K175

Sprzedam tanio nowy 
damski płaszcz i kwitnik. 
Ul. Modra 20a m. 5.

16U4g
Spawarkę wirową 350
Amper w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Poznań,
Żeromskiego 7. 17200g
Pomidory heterezyjne sa­
dzonki doniczkowe „Ze­
landia” oraz holenderskie 
do upraw szklarniowych 
na styczeń i luty sprze­
dam, przyjmę zamówie­
nie. Ogrodnictwo S. Ja­
błoński, Baranowo, poczta 
Przeźmierowo, pow. Po-
znań. 16491g

Samochód ciężarowy — 
„Opel Blitz” 3 tony, oso­
bowy „Mercedes” duży — 
oba na chodzie, tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16132g.

Sprzedam Lublin, po ka-

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17090g.
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17387g.
Warszawa - śródmieście, 
luksusową kawalerkę za­
mienię na podobne — Po­
znań - Stare Miasto. Ofer-
ty pod: 
głoszeń,

144407” Biuro O-

znańska 38.
Warszawa, Po- 

K148
Pracujących i uczących 
się przyjmę na pokój. Ul. 
Grochowska 20 m. 11.

16362g
Studentowi 1—2 roku spo 
kojnemu, niepalącemu
(gwarancja rodziców) za-

pitalnym remoncie z częś ( raz wynajmę pokój, śród
eiami nowymi oraz ogu­
mienie, lub zamienię rA
Zuka. Ireneusz Rogaeki, 
■Zagórów, tel. 78, pow. 
Słupca. 16150g

Stół kreślarski 2,70 X 1,50 
m, maszynę do pisania — 
800 zł, sprzedam. Telefon
563-63. 16322g

Wózek dziecięcy — tanio 
sprzedam. Dzierżyńskiego
150 m. 18. 16323g

Sprzedam płaszcz skórza­
ny jugosłowiański, pod­
pinka futrzana, 3.200 zł, 
figura średnia. Zieliński, 
Poznań, Łanowa 15 m. 5. 

16327g
Sprzedam Syrenę 103 lub 
zamienię na Warszawę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16312g.

Sprzedam samochód cię­
żarowy 2,5 t. Poznań, ul.
Ostrowska 39. 16386g

Warszawę do remontu — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16461 g.

Sprzedam futro damskie, 
nowe z nutrii, nr 5, cena 
16.000,—. Jerzy Sobko- 
wiak, ul. Świt 4 m. 9, go
dżina 17—19.

mieściu. Oferty
Grunwaldzka 
1631 Ig.

„Prasa”,
19 dla

Pracująca poszukuje o- 
kresowo pokoju. Zapłacę 
z góry. Tel. 639-29. 16332g
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
od 1 lutego. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla

Sunerkomfortowa willa 
i cala wolna w Poznaniu —
850.000 zł. Podobna inna z 
dużym ogrodem, 650.000. 
Nowy dom trzypokojowy, 
350.000. Dom bliźniaczy, 
stan surowy, 270.000. Dom 
nowy, morga ogrodu — 
230.000. Piękna parcela 3.000 
m, zadrzewiona, oparka- 
niona, w Suchymlesie — 
85.000 — poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33 a.

17302g
Obiekt ogrodniczo-rolny 
(4 ha, dom, szklarnia, bu 
dynki gospodarcze, in­
spekty), nadający się na 
obiekt szklarniowy, wzglę 
dnie hodowlany, blisko 
Poznania, sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” —

16468g Grunwaldzka 19 dla 16109g

Dnia 8 stycznia 1970 r. zmarł pracownik naszej 
Spółdzielni, śp.

JÓZEF DOMAGAŁA
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1970 r. 

o godz. 9.45 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada, Zarząd i pracownicy

Rzem. Spółdzielni Zaop. i Zbytu Mechaników

K220

W dniu 8 stycznia 1970 r. zmarł nasz pracow­
nik i kolega

STEFAN HENDRYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1970 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa i Pracownicv 

Poznańskiego Przeds. Robót Instalacyjnych

K172

+ Dnia 9 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 

teściowa i babunia, przeżywszy lat 81, śp.

EUGENIA WOJCIECHOWSKA
z domu KOZARZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

Poznań, Nowowiejskiego 23 m. 21. 17211g

Okazja! Sprzedam gospo­
darstwo 15, względnie 29 
ha, jednym planie, przy 
jeziorze, miejscowość wy 
poczynkowa, budynki ma 
sywne, centralne ogrze­
wanie, nadające się na 
2 rodziny, przy tym war­
sztaty samochodowe. Po­
biedziska, Nowa 12, pow.
Poznań.
Sprzedam działkę pół ha, 
obok przystanku autobu­
sowego i sklepu, Umulto- 
wo przy granicy Pozna­
nia. Strzelczyk, Poznań, 
Winogrady 61. 17098gpr.
2.5 morgi ziemi z sadem 
koło miasta Warty, blisko 
rzeki i przystanku PKS — 
sprzedam. Oferty „81505” 
„Prasa”, Łódź, Piotrkow­
ska 96. K218

16069g

Sprzedam lub zamienię na 
samochód małolitrażowy 
działkę 1.239 m!, przy Dą­
browskiego. Poznań, Osie 
dle Piastowskie 34 m. 6,
godz. 17—19. 16126g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA
ZAOPATRZENIA I ZBYTU B M E C H A
Poznań, ulica Wawrzyniaka nr 10 — telefon nr 420-71

informuje, że uruchomiła

PUNKTY INFORMACYJNO-DYSPOZYTORSKIE
USŁUG DLA LUDNOŚCI

w zakresie branży metalowej:
1. Poznań, ul.
2. Poznań, ul.
3. Poznań, ul.
4. Poznań, ul.
5. Poznań, ul.
6. Poznań, ul.
7. Poznań, ul.
8. Poznań, ul.

Wawrzyniaka 10 — tel.
Sikorskiego 41 — tel.
Wiślana 51 — tel.
Dąbrowskiego 79 — tel.
Winogrady 92a — tel.
Gw. Ludowej 46 — tel.

420-71 (Dział Usług)
313-69
426-80

Goplańska 13 
Ostrówek 10/11

9. Piątkowo, ul. Obornicka 40
10. Przeźmirowo, ul. Łanowa
11. Poznań, ul. Jabłonkowska 15
12. Poznań, ul. Krauthofera 13
13. Poznań, ul. Starołęcka 110

— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel.

301-06
731-32
536-29

— tel. 308-77
— tel. 660-92 
— tel. 727-86

W punktach tych udzielamy informacji i podajemy adresy
naszych zakładów specjalistycznych wg 

Równocześnie polecamy PT Klientom 
trzony w atrakcyjne wyroby rzemiosła

SKLEP DETALICZNY w

układu branżowego, 
nasz bogato zaopa-

POZNANIU,
przy ulicy Wawrzyniaka 10

Polecamy: • artykuły gospodarstwa domowego
• 1001 drobiazgów
• artykuły biurowo- szkolne
• części motoryzacyjne.

Z OKAZJI NOWEGO ROKU
wszystkim PT Klientom i Członkom — 
serdeczne życzenia

składamy

K9237

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO
Naprawa maszyn biuro­
wych, Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 16320g

Z powodu choroby, sprze 
dam 8 ha ziemi ogrodowej 
wraz z zabudowaniami, 
położonej w Pobiedzi­
skach, pow. Poznań. Ste­
fan Karalus, Pobiedziska, 
ul. Goślińska nr 19.

16144g |

Centrala Maszyn Biuro­
wych oraz Kas Rejestra­
cyjnych - Warsztat Na­
praw - Cz. Filipiak, Po­
znań, Czerwonej Armii 59, 
przeniesiona została na 
ul. Tadeusza Kościuszki 
80 — front — tel. 588-19.

 16.372g

Kupię ogród z letniakiem 
lub bez, najchętniej drze 
wa leśne, w Puszczyko­
wie. OTerty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16241 g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, stan suro­
wy zamknięty — Swier- 
czewo. Tel. 648-23, godz.
19—21. 16249g

Zaginęły dwa psy myśliw 
skie maści rudej. Wiado­
mość proszę kierować tel.
591-47. 17215g
Uwaga.',! Przeciwślizgowe, 
błotno-śniegowe bieżniki 
— nakładam. Wulkaniza­
cja — Poznań, ul. Górki
3, tel. 666-56, 16190g

Sprzedam gospodarstwo 
10—15 ha, blisko miasta i 
powiatowego, zelektryfi- | 
kowane, woda, budynki | 
duże, dogodna komynika j 
cja, szkoła, cena do iizgo ■ 
dnienia, ewentualnie za- ! 
miana na dom mieszkał- J 
ny. Oferty „Prasa”, Grun i 
waldzka 19 dla 16262g. I

Kunie w Poznaniu wolną 
wille lub mieszkanie włas 
nościowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16281g.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół domu bliź 
niaczego, może być do 
wykończenia w grani­
cach Poznania — cena do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16396g.
Szklarnie, 2 ha ogrodu, 
budvnek mieszkalny, ce­
na 500 tys. zł, z powodu 
choroby sorzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16318g.

Działkę 7.500 m* na plan­
tacje, dobra komunika­
cja, oddam w dzierżawę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16306g.

Kupię parcelę 0,5—1 ha, 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16423g.

/Yiito-Service — Kraszew­
skiego 30, udziela 3-letniej 
gwarancji na zabezpieczę 
nie antykorozyjne nowo 
zakupionego samochodu, 
2-letniej gwarancji na za­
bezpieczenie samochodu 
używanego. Specjalność 
zakładu naprawy samo­
chodu „Syrena”. 16646g
Świadków wypadku zła­
mania nogi 23. XII. 69 o- 
kolo godz. 17 przy Rynku 
Jeżyckim przy kabinie 
MO, szczególnie nanią, 
która mme do domu od­
prowadziła uprasza się o
podanie adresu. Sikora.
ul. Szamarzewskiego 16 
m. 6. 16787g

Damski stVeter znaleziono
bar ze

305-55.

2.

H. CEGIELSKI w Poznaniu 
ulica F. Dzierżyńskiego nr 223/229 
SPRZEDADZĄ Z MAGAZYNU 
instytucjom państwowym, uspołecz­

nionym i prywatnym
OGRZEWACZE ELEKTRYCZNE

— w ilości szt. 2600 
Napięcie znamionowe 1500 V, moc 1000 W. 
W ogrzewaczu znajdują się 3 elementy 
grzejne na nap. 500 V o mocy 333 W 
każdy. Elementy grzejne połączone rów­
nolegle na napięcie 500 V mają moc 
1000 W, na 380 V 490 Kcal/h i na 220 V 
180 Kcal/h.
Rozmiary: 1260X111X220 mm
Ciężar: 12 kg
Cena ogrzewacza: 1.131,— zł.
NAGRZEWNICE ELEKTRYCZNE

— w ilości szt. 56 
Na napięcie znamionowe 3000 V, moc 
22 kW. W nagrzewnicy znajduje się 60 
elementów grzejnych na nap. 150 V, 
o mocy 366,7 W każdy. Elementy grzejne 
połączone odpowiednio szeregowo — 
równolegle na napięcie 220 V mają moc 
11,7 kW, natomiast na 380 V 15,64 kW. 
Rozmiary: 1102X907X435 mm 
Ciężar: 148 kg
Cena nagrzewnicy: 20.680,— zł.

K9625

Zaginął 
piasty, 
ciwego 
zwrot 
niem. i 
skiego !

1 Kawaler, przystojny, z 
wyższym wykształceniem, 

। na poważnym stanowisku, 
sytuowany, pozna zgrab- 

zaieżne, intere-H-ą bezdzietną panią do 
17099? i sumce, r^noezentacyjne! 1^- 42, z mieszkaniem w 
— — ! panie, poznają w celu ma i Poznaniu. Cel matrymo- 

trvmonialnym odpowied- • malny. Oferty „Prąsa 
nich, dobrze sytuowa- j Grunwaldzka 19 dla 
nych panów, do lat 45. < 16380g.________ -
Cel matrymonialny. Oferty „Prasa”, Grunwaldzka lp?yina^at ^3,jvykszta^ce-

Matrymonialne '

Wiado- , Dwie niezależne,

pies wyżcł dro-
brązowe łaty, ucz- 
znaiazcę proszę o 
za wynagrodze-

Polcyn. Dzierżyń-
21 ni. 23 a. 1730Gg 19 dla 16047g. nie średnie, pozna pana.

Dnia 9. I. br. zaginął pies 
owczarek, czarny podpa­
lany z nr 4582 — proszę 
odprowadzić: Dzierżyń­
skiego 85 m. 10. 17316g

Garaż dla „Żuka”, śród­
mieście, wydzierżawię. Te
lefon 549-10. 16175g

Kawaler lat 28. bez nało- 
gód, rzemieślnik, z wła­
snym mieszkaniem, za­
możny — pozna pannę, 
dobrze sytuowaną, doma- 
torkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16063g.

Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 16143g.

Bluzeczkę damską i blu­
zeczkę dziecięcą zgubiono 
8 bm. między godz. 18.30— 
20. Zwrot wynagrodzę. An 
ders, Poznań, Zeylanda 10. 

17203g

Poznam panią do lat 57, 
dobrej prezencji, wesołe­
go usposobienia, która 
potrafi dzielić losy życia 
ze zrównoważonym męż-
czyzna Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Gruh

h waldzka 19 dla 16086g.
.A. Dnia 10 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona 
• Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, 
śp.

MARIA DOBROWOLSKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

14 bm. o godz. 10 w kościele św. Trójcy, po czym 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 na cmen­
tarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Bukowa 3 m. 2. 17398g

+ Dnia 9 stycznia 1970 r. zmai‘ła, przeżywszy 
lat 72, opatrzona Sakramentami św., nasza 

kochana matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA BOHN
z d. KAJDASZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone
dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Sarmacka 61. 17322g

+ Dnia 9 stycznia 1970 r. zmarł nagle najdroż­
szy i niezapomniany mąż, tatuś, brat, szwa­

gier, stryj i szczery przyjaciel

mgr HELMUT
GRUCHALLA-WĘSIERSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z synkiem i rodziną

Wawerska 16 m. 2. 17294g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ; 
redaktora naczelnego). Mieczvsław Skanski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ▲ Telefony: 611-21 łączy ;
wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17, redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-’R -Al

PO7NAM Grunwaldzka 19 redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18, dział miejski 659-39, redakcja nocna 430-73 i 453-31. •
’ ‘ . Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-71. ;

Za treść i terminowy druk ogłoszę/-, redakcja nie odpowiada. A Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. . 
▲ Druk- Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. A Redakcja me zwraca nie zamówionych rękopisów. . B-6 •

Fmerytka pozna emery­
ta w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16436g
Kawaler urzystojny lat 
23 z zawodem, pozna sy­
tuowaną panią z miesz­
kaniem. Pośrednictwo ro­
dziców mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
ze zdjęciem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16478g

Dla siostrzenicy lat 32, 
wykształcenie średnie, 
wzrost 1,67, dobrze sytuo­
wanej, poznam szlachet­
nego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16!89g. _____
Kawaler, lat 34, wysoki, 
wykształcenie ekonomicz­
ne, pozna panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16181g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa, napisz „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K9198

Inteligentna, gospodarna, 
rencistka (starsza) poślu­
bi odpowiedniego pana. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16159g.

i w dniu 11 stycznia 1970 r. zmarł najukochań- 
* szy mąż, ojciec i dziadzio, w wieku lat 78, śp.

kpt. rezerwy JÓZEF GÓRAL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie, 
o czym zawiadamiają

łona, dzieci i rodzina 
17348g

Dnia 9 stycznia 1970 r. zmarł, przeżywszy 
lat 78, nasz ojciec 1 dziadek, śp.

ANTONI PIÓRO
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu w Puszczykowie.

172898

SPROSTOWANIE: 
w nekrologu 

JÓZEF POPIELA 
błędnie podano godzinę pogrzebu. Winno być; 
dnia 13 bm. o godz. 18.38.

17282gor.
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TEATRY

Turniej kulturalny gromad Obrona Kamieńca"

Niedziela na wsi
W POZNANIU

POLSKI —- nieczynny; NOWY — 
g. 16 „Niezwykła przygoda”; 
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Guignol w tarapatach”.

W WOJEWÓDZTWIE

WĄGROWIEC: Diabeł bez mas­
ki”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Polowanie 

na mężczyznę”; KOŚCIAN: „Zem 
sta hajduków” i „Wyzwanie dla 
Robin Hooda”; LESZNO: „Różo­
wa pantera”: NOWY TOMYŚL: 
„Pomyłka szpiega”; OBORNIKI: 
„Droga Brigitte”; ŚREM: nie­
czynne: ŚRODA: „Testament
gangstera”; SZAMOTUŁY: „Skąd 
przychodzisz”; WĄGROWIEC: 
„Operacja św. January”; WRZES 
NIA: „Święty zastawia pułapkę”.

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Dookoła świata”.

W POZNANIU

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
Poznańskich Kameralistów.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.35 Koncert nowości rozrywko­
wych; 7.50 Gimnastyka; 8.10 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 8.15 
Plebiscytowa piosenka miesiąca; 
8.19 Mozaika muzyczna; 8.44 Pio­
senka dla solenizanta...; 9 Dla kl. 
V: „Pieśń o bohaterze” — słuch.; 
9.30 J. Strauss — Cesarski walc; 
9.40 Dla przedszkoli: „Jak to hy- 
ło w Warszawie” — słuch.; 10.05 
„Nie zlęknę się” — opow.; 10.25 
Muzyka poważna; 10.50 Migawki 
z podróży; u Dla kl. VIII: „Za 
proszenie do Argentyny” — roz­
mowa przed mikrofonem J. Patec- 
kiej z E. Dombrawską; 11.25 Śpię 
wą „Mazowsze”: 11.49 Rodzice a 
dziecko — odpowiadamy na lis­
ty; 12.25 Koncert z polonezem; 
13 Dla, kl. III—IV; „Uczmy się 
śpiewać”; 13.20 Konc. Ork. Mando 
unistów; 13.40 „Wiecej, lepiej, ta­
niej”; 14 Siadami Kolberga — Pa­
łuckie malowanki; 14.20 Utwory 
kompozytorów radzieckich: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.05 Z nowych nagrań Ste­
fana Kamasy; 16.10 „Popołudnie z 
młodością”; 18.05 „Mój program 
na antenie”: 18.50 Muzyka i Aktu 
alności; 19.15 „Dla domu i dla Cie­
bie”; 19.30 Koncert życzeń; 21 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 21.20 
Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„L’amore sacro ePamore profa- 
no” — słuch, wg utworów Fran- 
cesca Petrarki i Giovanniego Boc 
caccio; 22.20 Ważniejsze wydarze­
nia muzyczne w programie PR w 
roku 1969; 23.10 Przeglądy i po­
glądy; 23.20 W karnawałowym na 
stroju gra Zespół J. Miliana: 23.40 
„Od dixielandu do cza-czy”; 0.10 
Koncert życzeń od Polonii zagra­
nicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, « 
12.05, 15, 16. 18. 20, 23. 24, 1, 2; 2.55. g

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Jak w kinie: 10.25 
Pisarz i książka — aud. o twór­
czości Wł. Dunarowskiego; 10.55 Z 
muzyki Baroku; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze Piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Gra Ze 
spół B. Hardego; 13.40 „Trzy ko­
piejki” — fragm. opow.: 14.35 Cze 
go chętnie słuchamy; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Słynne włos­
kie duety i sceny operowe śpie­
wają Callas i Giuseppe di Stefa- 
no; 15.35 Stołeczne aktualności 
muzyczne; 17.15 Aud. społeczna 
Pt.: „O pełne BHP”; 17.25 Utwo­
ry Katelby’ego i Chabriefa gra 
Praska Ork. Symf.; 17.40 „Wiel­
kie wystawy w Muzeum Poznań­
skim”: 17.55 Radioexpress; 18.05 
Gra Pozn. Piętnastka Radiowa: 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język angielski: 19.30 Wie­
czór literacko-muzyczny pt.: „Wie 
czór z kurantami”: 21.30 Reportaż 
literacki: 21.50 Mel. rozrywkowe; 
22.30 „Z wokandy”: 22.45 Nowości 
literatury światowej: „Układ” 
— fragm. pow.; 23.05 Koncert ko 
ła warszawskiego ZKP.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM in: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Rycerz nieistniejący” — 
ode. 5 pow.; 17.10 Od pierwszego 
nagrania: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Muzyka; 18.20 Wiek 
jazzu; 18.55 Herbatka przy samo­
warze; 19.15 Barok w muzyce; 
19.35 Magazyn słowno-muzyczny z 
Rozgł. Bydgoskiej: 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 21 Okienko lu 
bełskich fącecjonistów; 21.20 Bal­
lady z Antypodów7: 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felie­
ton; 21.50 St. Moniuszko — A. Mic 
kiewicz ..Sonety Krymskie”: 22.08 
Śpiewa Gilbert Becaud: 22.15 Po; 
wieść w wyd. dźw.: „Ogniem i 
mieczem” — ode. 5: 22.45 Przebo 
je zza Atlantyku: 23 — Nowe to­
miki poetyckie — Tadeusz Holuj; 
23.50 Gra i śpiewa Jose Feliciano.

TELEWIZJA -
WTOREK: 9.55 — Język polski 

(kl. I lic.) — J. Kochanowskiego 
„Odprawa posłów greckich”; 10.^5

Pod takim hasłem odbyła 
się w minioną niedzielę w 
Gromadzkim Ośrodku Kultu­
ralnym w Damasławku (po­
wiat wągrowiecki) pierwsza 
w naszym województwie im­
preza, inaugurująca turniej 
kulturalny gromad. Organiza­
torem była Wojewódzka Ko­
misja Konkursu Złoty Kłos 
oraz Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna w Poznaniu. Na pro 
gram dnia, oprócz części ofi- 
cjalnej podczas której
przewodniczący Prezydium 
GRN w Damasławku, Stefan 
Gontarczyk, w imieniu gro­
madzkiej biblioteki wezwał 
wszystkie gromady powiatu i 
województwa do udziału w 
konkursie — złożyły się ze­
brania wiejskich organizacji 
oraz spotkania z poezją i książ 
ką. Aktor poznańskich scen 
dramatycznych, Janusz Gre- 
ber deklamował wiersze Tuwi 
ma i Gałczyńskiego, o swej 
twórczości mówiła literatka 
Barbara Nawrocka z Warsza­
wy. Dzień zakończył występ 
zespołu wokalnego miejscowe­
go KGW.

Dlaczego właśnie Damasła­
wek wybrano na miejsce tej 
imprezy?

Gromada ta od początku 
uczestniczy w konkursie czytel 
niczym, organizowanym pod 
hasłem „Złoty kłos dla twór­
cy — srebrny dla czytelni­
ków” a w jego VI etapie za­
jęła wraz z trzema innymi 
gromadami I miejsce w wo­
jewództwie. Ogółem w 6 eta­
pach uczestniczyło w naszym 
województwie ponad 90 tys. 
osób. Gromadzka biblioteka w 
Damasławku zamierza w bie­
żącym VII konkursie Złotego 
Kłosa pozyskać 700 jego ucze­
stników. W porozumieniu z 
Kołem Gospodyń Wiejskich i 
ZMW chce zorganizować przy 
bibliotece i czytelni oraz w 
podległych jej punktach biblio 
tecznych zespoły czytelnicze 
oraz kluby dyskusyjne nad 
przeczytanymi książkami, zor 
ganizować klub Rolnika w Tu 
rzy oraz upiększać istnieją­
ce placówki kulturalno-oświa­
towe poprzez czyny społeczne 
mieszkańców danej wioski.

Z Leszna

Nie tylko'remontują
Brak fachowców — szczegół 

nie murarzy, ślusarzy budo­
wlanych i hydraulików skło­
nił przed wielu laty Spółdziel 
nię Pracy Remontowo-Budo­
wlaną w Lesznie do prowa­
dzenia szkolenia uczniów sy­
stemem wewnątrzzakładowym. 
Oprócz wspomnianych specjał 
ności Spółdzielnia 
również szkolenie w 
elektryka, malarza, 
zduna, tynkarza i

prowadzi 
zawodzie 
stolarza, 
dekarza.

Każdego roku zdobywa tu 
kwalifikacje w różnych spe­
cjalnościach blisko 40 uczniów.

W lecie 1969 roku dla pod­
niesienia poziomu i uspraw­
nienia prowadzenia teoretycz­
nych zajęć szkoleniowych z 
inicjatywy prezesa spółdziel­
ni, Mariana Zenf.tlebena, zor­
ganizowano w zakładzie gabi­
net szkoleniowy — pierwszy 
tego rodzaju w spółdzielczoś­
ci pracy w naszym wojewódz 
twie. Kosztem około 50 tys._zł 
wyposażono go we wszystkie 
podręczne narzędzia, materia­
ły podstawowe, urządzenia po 
mocnicze jak tablice rozdziel­
cze dła elektryków, wykresy i 
plansze poglądowe. Znajdują 
się tu również dwa nowoczes 
ne rzutniki, magnetofon oraz

— „Ktokolwiek wie” — fab. film 
polski od lat 16; 12—12.20 — „Ce­
ramicy” — program z cyklu: „Wy 
bieramy zawód”; 12.45—13.15 — 
Przysposobienie rolnicze”: „Na­
wozy azotowe”; 13.55 — Przyspo 
sobienie rolnicze (powt.); 14.25— 
15.20 — Politechnika — Matema­
tyka I rok: ..Ekstremum funkcji”; 
16.40 — Dziennik; 16.50 — TV 
Ekran Młodych; 18.30 — Trans­
misja z 1-go dnia Turnieju ko­
szykówki o Puchar Warszawy; l9 
— „Darz Bór” — program TV 
NRD z cyklu: „Polowanie i ochro 
na przyrody”: 19i20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Ktokolwiek 
wife” — fab. film polski od lat 16: 
21.40 — Panorama literacka — pod 
red. Romana Samsela: „W ocze­
kiwaniu na arcydzieło”; 22.20 — 
Dziennik; 22.40—23.45 — Politech­
nika (powt.).

ŚRODA: 9.55 — Historia kl. VII 
— „O wolność Ojczyzny i ludu”;

Powiat wągrowiecki od daw 
na przoduje zarówno w akcji 
czytelniczej jak i w trosce o roz 
szerzenie sieci punktów biblio 
tecznych i ich należyte wypo 
sażenie. To właśnie w tym po 
wiecie w gromadzie Łekno 
przed trzema laty zrodziła się 
inicjatywa współzawodnictwa, 
zmierzającego do poprawy ba 
zy lokalowej bibliotek. Wyni­
kiem tej akcji było m. in. wy 
budowanie nowej biblioteki w 
Skokach oddanej do użytku 
latem minionego roku. Powiat 
wągrowiecki posiada pełną 
sieć gromadzkich bibliotek. 
Zamierzeniem na przyszłość 
jest zorganizowanie placówek 
bibliotecznych we wszystkich 
przysiółkach i zakładach pra­
cy, a ponadto w każdej gro­
madzie Gromadzkiego Ośrod­
ka Kulturalnego.

Ożywieniu życia kulturalne­
go ma służyć m. in. akcja kul 
turalnego współzawodnictwa 
— owe zainicjowane w Da­
masławku „Niedziele na wsi”. 
Za dwa tygodnie impreza te­
go typu zorganizowana zosta­
nie w Pruścach, a następnie 
w Pawłowie Żońskim.

Wzorem Damasławka i po­
wiatu wągrowieckiego pójdą 
zapewne inne powiaty nasze­
go województwa, (bw)

Szklanka gorącego mleka
na styczniowe mrozy

Do ośmioklasowej Szkoły 
Podstawowej w Gołańczy w 
powiecie wągrowieckim u- 
częszczają również uczniowie 
z okolicznych państwowych 
gospodarstw rolnych, oddalo­
nych o kilka kilometrów od 
szkoły. Dzięki trosce dyrekcji 
i kierownictw gospodarstw 
część uczniów dowożona jest 
końmi do szkoły, a część z 
nich — z Bogdanowa i Las- 
kownicy dojeżdża koleją.

W okresie zimy nie jest to 
zbyt łatwe, gdyż podróżują na 

książki techniczne, czasopisma 
fachowe i broszury. Warto 
nadmienić, że instruktorzy za 
wodu, a jest ich 12, ukończyli 
kurs pedagogiczny. Uczniami

się Tadeusz Grze-opiekuje 
byk. (r)

Gabinet szkoleniowy w Spółdzielni Pracy Remontowo-Budowlanej 
w Lesznie. Na zdjęciu: prezes spółdzielni - M. Zenftleben i pra­

cownik działu - W. Wiśniewski.
Fot. — „Głos”

10.25—11.15 — Film z serii „Ściga­
ny”; 11.55—12.25 — Fizyka kl. VI — 
„Naczynia połączone”; 12.45—13.15 
— Wychowanie Obywatelskie — 
kl. VIII — „Szkolimy fachow­
ców”; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy „Objętości”, „Zada­
nia konstrukcyjne” cz. I; 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla dzieci — „Ki 
no Bolka i Lolka” — „Czwarty 
wieczór filmów”; 17,15 — „Siada­
mi Lenina” — (Leningrad); 17.40 — 
„Nowości ekranu” — (lok.); 17.55 
— Film z serii „Wyprawy”; 18.20 
— Magazyn ITP: 18.35 — Z cyklu 
„Spacery warszawskie”; 19.17 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — Film z 
serii „Ścigany”; 20.55 „Światowid” 
— przegląd wyd. miedzynar.; 21.25 
— PKF; 21.35 — „Śpiewa Ryszard 
Tarasewicz”; 22.05 — Dziennik; 
22.25—23.30 — Politechnika —
(powt.). __  
ik

TV zastrzega prawo zmian.

Walka na śnieżki w czasie 
pauzy na boisku szkolnym w 
Gołańczy powiat wągrowiec­
ki. Po jej zakończeniu uczest­
nicy tych „zmagań” udziela­
jąc wywiadu powiedzieli, że 
było to odtworzenie fragmen­
tu bitwy z „Pana Wołodyjow­
skiego” — obrona Kamieńca.

Fot. — M. PochwickI

wet pierwszoklasiści. Od po­
niedziałku dojeżdżający ucznio 
wie będą spędzać czas wolny 
od zajęć pod nadzorem wy­
chowawców. Z inicjatywy dy­
rekcji Przedsiębiorstwa PGR 
w Gołańczy w porozumieniu z 
kierownikiem szkoły Edwar­
dem Chraplakiem zorganizo­
wano świetlicę z dożywianiem. 
Około 120 uczniów — dzieci 
pracowników z okolicznych 
PGR, będzie otrzymywać co­
dziennie gorące mleko lub her 
batę i bułki. Będą oni także 
mogli odrabiać lekcje lub ko­
rzystać z wielu atrakcyjnych 
zabaw świetlicowych.

Należy podkreślić, że jest to 
pierwsza tego typu świetlica 
dla dzieci dojeżdżających do 
szkoły w powiecie Wągrowiec 
kim, co w czasie tegorocznej 
srogiej zimy szczególnie zasłu 
guje na uznanie i naśla­
downictwo. (mp)

Drogowcy dobrze 
walczą ze śniegiem

W powiecie wągrowieckim. mi­
nio pokaźnych opadów śniegu, 
wszystkie drogi w ubiegłym tygo­
dniu były dostępne, także dla ru 
chu samochodowego. Jechaliśmy 
na przykład na trasach: Rogoźno 
— Wągrowiec, Wągrowiec — Go­
łańcz — Smogulec oraz Kcynia — 
Wągrowiec. Odgarnięte na pobo­
czach pryzmy śniegu sięgał^ miej­
scami dwóch metrów, wszędzie 
przeszły pługi śnieżne i jezdnie 
były oczyszczone, a ruch odbywał 
się bez zakłóceń, (mp)

Umowy na rok 1970

Kontraktacja 
to obustronna korzyść
Kontraktacja zbóż staje się z każdym rokiem coraz poważ­

niejszą formą zabezpieczenia przez państwo odpowiednich re 
zerw zbożowych. Umowy dwustronne gwarantują rolnikom 
stosowne do jakości dostarczanego ziarna i korzystne dla 
producentów ceny. W województwie poznańskim kontrakta­
cja obejmuje znaczny odsetek, bo 27 procent obsiewanego 
rocznie w gospodarce chłopskiej areału zbóż. Plan dla gospo­
darki całkowitej wynosił na 1970 rok 360 tysięcy ha. Zdoła­
no do 31 XII 1969 r. zawrzeć umowy na blisko 355 tysięcy 
ha (98,6 proc, planu).
Na planowane w gospodarce 

chłopskiej 343 tysiące ha za­
kontraktowano ponad 337 ty­
sięcy ha. 14 powiatów przekro 
czyło swe zadania planowe. Na 
pierwszych pozycjach, jeśli 
idzie o gospodarkę chłopską u- 
sytuowały się powiaty: trzcia 
necki, średzki, kościański, lesz 
czyński, rawicki i poznański, 
na ostatnich — międzychodz- 
ki, czarnkowski, ostrzeszow- 
ski, kępiński, słupecki.

Mniej pomyślne są wyniki 
kontraktacji grochu pod zbiory 
1970 r. W gospodarce chłop­
skiej na plan wynoszący 3550

W roku 1970

Chemia dla domu
Dobre perspektywy dla roz­

woju krajowego przemysłu 
chemii gospodarczej stwarza o- 
panowanie nowych syntez che­
micznych. Zakłady w Wizowie 
ruszają niebawem z produkcją 
trójfosforanu sodowego — 
głównego składnika piorących 
środków detergentowych a kę- 
dzierzyńskie Azoty będą wy­
twarzać alkohole tłuszczowe — 
drugi ważny surowiec dla tej 
samej produkcji Trwają też 
badania nad technologią tzw. 
kompozycji zapachowych.

Wszystkie te półprodukty 
pochodzą dotychczas z impor­
tu. Dotyczy to również enzy­
mów, które stanowią podstawę 
poszukiwanego proszku „E”. 
Produkcję tego środka urucho­
miono w ramach postępu tech 
nicznego w fabryce wrocław­
skiej. Enzymy bardzo dobrze 
rozkładają brud i białka, zatem 
pranie w proszku „E” nie wy­
maga tarcia, co znacznie prze­
dłuża życie garderoby.

Proszku „E” będzie w przy­
szłym roku 8 tys. ton. Nie jest 
to dużo, zwłaszcza wobec wy­
dajności nowo uruchomionej 
proszkami w Raciborskiej Fa­
bryce Mydła, którą określa się 
na 20 tys. ton rocznie.

Z innych nowości godny od­
notowania jest proszek Pollena 
detergent typu OMO, o najwyż 
szej jakości, a także syntetycz­
ny środek do krochmalenia i 
preparat do wywabiania plam.

Najwięcej powodów do zado 
wolenia sprawią paniom nowe 
kosmetyki. Uroda przygotowu­
je serię maseczek, kremy do 
masażu ciała i twarzy (np. 
krem jemiolowy), oraz zmy­
wacz lakieru nie zawierający 
acetonu. \

Przemysł tyrajowy rozpoczął 
też produkcję taśm samoprzy- 
lepiających. Jeden ich gatunek 
wykonany błędzie na bazie ce­
lofanu, a drugi na tworzywie 
PCW.

Jak przewidują najbliższe 
plany, w nadchodzącym roku 
handel otrzyma m. in. (blisko 
30 tys. ton mydła i 93 tys. ton 
proszków do prania oraz 31 
tys. ton mydeł toaletowych. 
Kosmetyków będzie na rynku 
za 1,4 miliarda złotych. (—) 

ton, zdołano zawrzeć umowy 
zaledwie na 1 644 tony (46,3 pro 
cent planu). Rolnicy indywi­
dualni zawarli umowy kon­
traktacyjne na dostawę tylko 
408,5 ton grochu. Spółdzielnie 
produkcyjne swe zadania zrea 
lizowały w 80,8 procenta, a 
państwowe gospodarstwa rol­
ne zakontraktowały 1 142 tony 
grochu (73,6 procenta planu). 
Ogółem więc w gospodarce cał 
kowitej naszego województwa 
umowy na dostawę grochu za­
warto w 54,6 procenta w sto­
sunku do przewidywanego pla 
nu. Ostrożność w zawieraniu 
umów została zapewne podyk­
towana zeszłorocznymi do­
świadczeniami z susza, która 
poważne obniżyła plony gro­
chu. Jest to przezorność raczej 
przedwczesna, bowiem susza 
nie musi się powtórzyć w bie­
żącym roku i akurat urodzaj 
grochu może być dobry.

Nie ma perturbacji w dosta­
wach zakontraktowanych zbóż 
ze zbiorów 1969 r. Z gospodar­
ki chłopskiej wpłynęło około 
244,8 tys. ton (80,9 procent pla 
nu). Przodują w tych dosta­
wach powiaty: wągrowiecki, 
średzki, chodzieski, krotoszyń 
ski i rawicki. Znaczne zaległo 
ści mają jeszcze powiaty: 
czarnkowski, ostrzeszowski, 
wolsztyński, słupecki i ostrow 
ski. Państwowe gospodarstwa 
rolne mają jeszcze do odstawy 
znaczne ilości zakontraktowa­
nego jęczmienia browarnego 
— blisko 15 tys. ton.

Pomyślnie wykonano plan 
dostaw rzepaku, gospodarka 
chłopska dostarczyła ze zbio­
rów 1969 r. ok. 20,5 tys. ton, 
realizując zadania planowe w 
102,2 procenta. Państwowe go 
spodarstwa rolne sprzedały 
państwu około 1*5,3 tysiąca ton 
rzepaku, wykonując swój plan 
kontraktacji w 98,7 procenta. 
Ogółem więc gospodarka całko 
wita wykonała dostawy kon­
traktowanego rzepaku w 100,7 
procenta, (emp)

Ze Srema
Turniej wiedzy 

o Leninie
W Śremie odbywają się 

ćwierćfinały Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy pn. „Włodzi 
mierz Lenin”. Biorą w nich 
udział pracownicy wszystkich 
zakładów pracy, instytucji, u- 
rzędów, państwowych gospo­
darstw rolnych, rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych i 
rolnicy indywidualni oraz mło 
dzież szkół średnich i zawodo 
wych. Najlepszymi znawcami 
okazali się: Jan Kopcisz, Ka­
zimierz Beszterda i Andrzej 
Chwilewski.

Całością prac związanych z 
przebiegiem turnieju kieruje 
Powiatowy Zespół Koordyna­
cyjny pod przewodnictwem za 
stępcy przewodniczącego Pre­
zydium PRN i przewodniczące 
go PK FJN Leona Jaskulskie 
00. (sf)
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